
Narody świata pragną żyć w pokoju
i uczynią wszystko aby pokój wywalczyć

Historyczne orędzie Kongresu Narodów

ce się w hodowli drobiu, mo­
gą na podstawie zezwolenia 
władz wykonać obowiązek do­
staw w drobiu.

IV.

W celu stworzenia najko­
rzystniejszych warunków dla 
wykonywania dostaw przez go 
spodarstwa chłopskie i fecln z 
cześnle w celu zabezpiecze­
nia stałego i równomiernego 
zaopatrzenia miast w mięso i 
mleko oraz ich przetwory — 
przestrzegana będzie ściśle za­
sada uzgadniania z zaintereso­
wanymi terminów dostaw na 
cały rok. Przy ustalaniu ter­
minów władze terenowe kie­
rować się bęJą kwartalnymi 
1 miesięcznymi wskaźnikami 
sezonowości dostaw mleka i 
zwierząt rzeźnych. Z drugiej 
strony przestrzegana będzie 
zasada ustalenia terminów w 
zależności od stanu pogłowia 
i możliwości produkcyjnych 
danego gospodarstwa itd. Ter­
minarze dostaw uzgadniane bę 
dą z góry na cały rok na po­
szczególne miesiące.

Uzgadnianie terminów po­
winno być zakończone nie póź 
niej niż do 28 grudnia br. Dla 
gospodarstw, których posiada­
cze nie zgłoszą się dla uzgod­
nienia terminów w gromadach, 
wyznaczone zostaną terminy 
dostaw przez władze ustalają­
ce wysokość obowiązkowych 
dostaw.

V.

Obowiązkowe dostawy zwte 
rząt rzeźnych 1 mleka przyj­
mowane będą po dotychczas 
obowiązujących cenach. Za 
terminową dostawę trzody 
chlewnej przysługuje — Jak 
w 1952 roku —- prawo do 
nabycia węgla w Ilości 2 kg. 
za 1 kg. dostarczonego żyw­
ca.

WARSZAWA. Dnia 21 bm. 
powróciła z Wiednia do kra­
ju polska delegacja, która 
brała udział w Kongresie Na 
rodów w Obronie Pokoju. 
Wraz z nią przybyli do stoli 
cy na zaproszenie Zarządu 
Głównego ZMP przedstawi- 
ciele młodzieży krajów kolo­
nialnych, którzy uczestniczyli 
w Kongresie. Przybyła rów­
nież wybitna pisarka niemie­
cka Anna Seghers.

N'a dworcu młodzież war. 
s zawska wręcza del e calom

MOSKWA. Znajdująca się 
w ZSRR delegacja pisarzy poi 
sklch z Jerzym Putramentem 
na czele przybyła do Leringra 
du.

Członkowie delegacji spot-, 
kali się z pisarzami lenlngradz 
klmi. Spotkanie upłynęło w 
niezwykle serdecznej 'atmosfe­
rze.

Podczas kilkudniowego po­
bytu w Leningradze goście 
polscy zaznajomią się z zabyt­
kami historycznymi miasta, 
zwiedzą muzea i teatry.

WARSZAWA. Uchwałami Rządu zostały ustalone nor­
my obowiązkowych dostaw zwierząt rzeźnych j mleka na 
1953 rok.

wyżej połowy użytków rol­
nych w V i VI klasie zwięk­
szona została do 40 proc, zo­
bowiązania. przypadającego 
na V i VI klasę gruntów. Ul­
gi te w odróżnieniu do 1952 
r. udzielane będą z urzędu już 
w chwili ustalenia wysokości 
dostaw obowiązkowych na 
1953 rok, a nie dopiero na 
wniosek zobowiązanych, Jak 
to było dotychczas.

Zwiększone zostały ulgi w 
obowiązkowych dostawach nile 
ka dla posiadaczy gospodarstw 
do 5 względnie 5 do 6 ha U- 
żytków rolnych, mających na 
utrzymaniu troje dzieci poni­
żej 11 lat. Obniżenie ohowiąz 
kówych dostaw mleka w tych 
gospodarstwach wynosi 25 
proc, zobowiązania wobec 20 
proc, obniżenia w 1952 r. 
Zwiększono również ulgi dla 
gospodarstw prowadzących 
wychów cieląt.

IK.

Dotychczas w zasadzie 
wszystkie gospodarstwa zobo­
wiązane były wykonać obo­
wiązkowe dostawy zwierząt 
rzeźnych co najmniej w 70 
proc, w trzodzie chlewnej. 
Utrzymując tę zasadę 1 na rok 
1953, wprowadzone zostały 
Jednocześnie wyjątki, uwzglę­
dniające możliwości i zwycza­
je produkcyjne w niektórych 
gospodarstwach chłopskich. 
Gospodarstwa, w których łąki 
i pastwiska stanowią co naj­
mniej połowę ogólnego obsza­
ru użytków rolnych 1- specjali­
zujące się w hodowli bydła 
mle-znego. owiec lip., mogą w 
1953 r. wykonać obowiązek 
dostaw w dowolnych rodza­
jach zwierząt rzeźnych. Go­
spodarstwa o obszarze nie 
przekraczającym 5 ha użyt­
ków rolnych a specjalizują-
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, w Sokolnei pow złotowski

Światowa Rada Pokoju, 
zwołując Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju, dala wyraz 
pragnieniu, aby zjednoczyć 
szlachetne wysiłki różnych ru­
chów. organizacji i kierunków, 
które pomimo rozbieżności w 
wielu sprawach dążą do poro­
zumienia między narodami i 
wspólnie chcą walczyć w celu 
zapobieżenia wojnie i utrwale­
nia pokoju.

Nieskrępowana dyskusja wy 
kazała zgodną wole Kongresu 
położenia kresu polityce prze­
mocy. która orzynosl narodom 
największe nieszczęścia 1 kryje 
w sobie niebezpieczeństwo 
wtrącenia 'udnoścl w otchłań 
katastrofy.

Jesteśmy zdania, że między 
państwami n'e ma takich roz­
bieżności. których nie ma>na 
by uregulować w drodze roko­
wań. Dość Już niszczenia miast 
i kralów. dość gromadzenia 
morderczych b-^ni, dość gło­
szenia nienawiści 1 wzywania 
do wofnv! Na|wvższv czas, bv 
przystąpić do rokowań, naj­
wyższy czas, by osiągnąć poro­
zumienie.

Zwrnminy e’p do rządów nię 
cłu wielkich mocarstw — Sta­
nów Zjednoczonych. Związku 
Radzieckiego, Wielkiej Bry­
tanii. Chińskie! Republiki Lu­
dowej 1 Francji — od których 
w tak wielkiej mierze zależy 
pokój na świecie. Wzywamy 
Je, aby niezwłocznie podjęły 
rokowania w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju.

Olbrzymia odpowiedzial­
ność spoczywa na rządach 
pięciu wielkich mocarstw. Na­
rody będą odjjlch oczekiwały 
odpowiedzi. Narody uczynią 
wszystko, aby duch rokowań 
zatriumfował.

Zasady obowiązkowych dostaw
zwierząt rzeźnych i mleka na 1953 r.

Delegacja polska na Kongres Narodów
wróciła do kraju

Obowiązkowe dostawy zwie 
rząt rzeźnych i mleka wpro­
wadzone w 1952 roku obej­
mowały tylko część roku. O- 
bowiązkowe dostawy zwierząt 
rzeźnych, wprowadzone z 
dniem 1 lutego 1952 r., doty­
czyły tylko 11 miesięcy, zaś 
obowiązkowe dostawy mleka, 
wprowadzone z dniem 1 ma­
ja 1952 r. dotyczyły tylko 8 
miesięcy.

Podstawowe zasady syste­
mu obowiązkowych dostaw z 
1952 roku zostają utrzymane 
i w 1953 roku.

Normy obowiązkowych do­
staw zwierząt rzeźnych uchwa­
lone przez rząd na 1953 rok 
zostały nieco zwiększone, 
gdyż obejmują cały rok i 
wprowadzają niezbędne po­
prawki między poszczególny- 

' my powiatami, należącymi do 
jednego rejonu gospodarcze- 
go.

Podobnie jak w roku 1952 
prowadzona będzie również i 
w 1953 roku pomoc hodowla­
na oraz stosowane będą lep- 

■ sze warunki dla gospodarstw 
produkcyjnych 1 dostarczają­
cych państwu nadwyżki towa­
rowe ponad dostawy obowiąz­
kowe.

Normy w obowiązkowych 
dostawach mleka na rok 1933 

'■ są faktycznie niższe, niżby to 
wynikało z przeliczenia 8-inie- 
sięcznef normy 1952 roku na 
12 miesięcy.

Ustalone w oparciu o nowe 
normy zobowiązania w dosta­
wach zwierząt rzeźnych i mle­
ka są dalszym bodźcem w kie­
runku roźwoju produkcji ho­
dowlanej w gospodarstwach 
rolnych oraz stanowią czynnik 
pełniejszego 1 lepszego zao­
patrzenia miast.

Uwzględniając życzenia

wielu chłopów, normy obo­
wiązkowych dostaw zwierząt 
rzeźnych 1 mleka na 1953 rok 
ogłoszone zostają jeszcze 
przed początkiem nowego ro­
ku, aby w ten sposób umożli­
wić gospodarstwom objętym 
dostawami obowiązkowymi ojl 
powlednfe przygotowanie się 
do produkcji hodowlane! 1 
wstawienie materiału wyjścio­
wego (prosiąt).

u.
Równocześnie z uchwałami 

Rządu w sprawie norm na 
1953 rok Rada Państwa za­
twierdziła dekrety, przewidu­
jące rozszerzenie systemu ulg 
w obowiązkowych dostawach 
dla posiadaczy gospodarstw, 
mających na utrzymaniu wlęk 
szą ilość dzieci poniżej 14 lat 
oraz dla posiadaczy gospo­
darstw o gorszych glebach.

Posiadacze gospodarstw 
rolnych o obszarze nie prze­
kraczającym l ha użytków 
rolnych, a mający na utrzyma­
niu troje lub więcej dzieci po­
niżej 14 lat. zwolnieni są od 
obowiązkowych dostaw mleka.

Dotychczas gospodarstwa 
rolne, posiadające więcej ani­
żeli 30 proc, ogólnego obsza­
ru użytków rolnych w V 1 VI 
klasie, uprawnione były do 
korzystania z 20 proc, ulgi 
w dostawach zwierząt rzeź­
nych i mleka, przypadających 
ocj użytków rolnych w V j VI 
klasie. Taka ulga przysługi­
wać będzie w tym roku go­
spodarstwom mającym od 30 
proc, do 40 proc, użytków 
rolnych w V | VI klasie. Ulga 
dla gospodarstw rolnych, ma­
jących od 40 proc, do 50 
proc, użytków rolnych w V i 
VI klasie, zwiększona zosta­
ła do 30 proc., a ulga dla go­
spodarstw posiadających po

W ostatnim dniu obrad Kongresu Narodów w Obro­
nie Pokoju ogłoszono orędzie Kongresu Narodów oraz apel 
do narodów Świata, które zostały poddane pod glosowa­
nie wszystkich delegatów.

Na zdjęciu: Zebrani na sali delegaci entuzjastycznie 
manifestują swoje poparcie dla orędzia 1 apelu Kongre­
su Narodów.

WIEDEŃ. Kongres Naród ów w Obronie Pokoju na 
swym końcowym posiedzeniu uchwalił następujące orędzie:

Żądamy niezwłocznego za- 
przestania wszelkich działań 
wojennych w Korei. Dopóki 
miasta obracane są w perzynę, 
dopóki trwa przelew krwi, nie 
ma żadnej możliwości porozu­
mienia. Gdy działania wojenne 
zostaną przerwane, strony wal­
czące będą mogły łatwiej osią­
gnąć porozumienie w spornych 
kwestiach.

Jednocześnie domagamy się 
niezwłocznego przerwania dzia 
łań wojennych Vletnamie, 
Laosie, Kambodży 1 na Mala­
jach, oraz poszanowania bez­
spornego nrawa narodów do 
niezawisłości.

Kongres Narodów w Obro 
nie Pokolu proklamuje prawo 
wszystkich narodów do samo-i 
dzielnego decydowania o swym' 
losie 1 do wyboru własnego 
Sposobu życia bez . Jakiejkol­
wiek ingerencji w ich wewnę­
trzne sprawy, niezależnie od 
tego, |ak uslłowanoby uspra­
wiedliwić taka ingerencje. Nie 
zawisłość narodowa wszystkich 
państw jest najpewniejszą gwa 
rancją pokoju.

Protestujemy przeciwko, 
wszelkiej dyskryminacji rasol 
wej, która Jest dla sumienia? 
ludzkiego zniewagą I potęguje 
niebezpieczeństwo wojny.

Jesteśmy przekonani, że jak 
ty wojenne, do których silniej­
sze państwa wciągają słabsze,; 
oraz istnienie obcych baz 1 sta 
cjonowan!e~obcych sił zbroj­
nych na terytorium innego kra 
ju stanowią poważne zagroże­
nie bezpieczeństwa tego kraju, 
który wbrew swej woli może 
być wciągnięty do wojny. Je­
steśmy przeto zdania, że pań­
stwo, które nie blerze udziału 
w żadnej koalicji i nie toleru­
je na swym terytorium żad­
nych wojsk obcych, mus! być 
zabezpieczone przed groźbą ja 
wnei lub ukrytej agresji.

Uważamy za konieczne za­
warcie w Jak najkrótszym cza­
sie traktatu pokojowego ze 
zjednoeronrml I demokratycz­
nym! Niemcami.

Proponujemy, aby z Japonią 
zawarty został traktat pokojo­
wy. który położy kres let oku­
pacji, a narodowi Japońskiemu 
pozwoli zająć mleisce we 
wspólnocie miłujących pokój 
narodów. Uważamy za konlecz 
ne wznowienie rokowań w 
sprawie traktatu państwowego 
dla Austrii, który uwolni ten 
kraf od obcej okupacji.

Wysłuchaliśmy sprawozdań 
wybitnych speclallstów z róż­
nych krajów, którzy byli w Ko 
rei 1 Chinach, o stosowaniu

bron! bakteriologicznej.
Wstrząśnięci do głębi tymi 
sprawozdaniami, żądamy kate­
gorycznie niezwłocznego zaka- 
•z wojen bakteriologicznych i 
przystąpienia wszystkich 
państw do Konwencji Genew­
skiej z roku 1952. Wielkie zdo 
bycze nauki nie powinny słu­
żyć zagładzie milionów bez­
bronnych ludzi. Żądamy fe.ino- 
cześnle bezwzględnego zakazu 
broni atomowej, chemicznej 1 
każdej innej broni masowej za 

! głady ludności cywilnej.
. Wyrażając wolę narodów, 
domagamy się niezwłocznego 
podjęcia rokowań w sprawie 
ąłusznego, a niejednostronnego. 
rozbrojenia. Jesteśmy przeko­
nani, że skuteczna kontrola 
międzynarodowa umożliwi prze 
prowadzenie powszechnego, 
równoczesnego, stopniowego i 
proporcjonalnego rozbrojenia.

Popieramy ..życzenia przed­
stawicieli wszystkich narodów, 
którzy domagają się niezwłocz­
nego wznowienia wymiany' 
między państwami dóbr mate­
rialnych 1 kulturalnych. .Sta­
pianie przeszkód międzynaro­
dowej wymianie handlowej, wy 
mianie osiągnięć na polu nau­
ki, literatury i sztuki utrudnia 
wzrost dobrobytu 1 postęp ludz 
kości.

Na zdjęciu: Stoją od prawej: Przewodniczący PKOP 
Jarosław Iwaszkiewicz, prze wodniczący CRZZ Wiktor 
Klosiewicz i Ostap Dłuski (pierwszy od lewej).

wiązanki kwiatów.
Do zgromadzonych przeraf 

wił przewodniczący Polsklegt, 
Komitetu Obrońców Pokaji’ 
— przewodniczący polskie 
delegacji na Kongresie Narc 
dów w Wiedniu — Jarosiar- 
Iwaszkiewicz.

Mówca stwierdził m. in. 
„Powracamy z Kongresu, tm 
którym reprezentowaliśmy p' 
kojowe dążenia całego narc 
du polskiego. Puwracatjiy z 
głęboką wiarą, że pokój tyę 
dzle, utrzymany.

Z kroniki politycznej
WARSZAWA. Prezes Rady 

Ministrów Bole-law Bierut 
przyjął w dniu 18 bm. amba­
sadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Turcji w Polsce 
p. Abdulahata Aksina.

• » .
WARSZAWA. W dniu 22 

bm. ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny Turcji w Pol 
sce p. Abdulahat Aksiu zło­
żył wizytę ministrowi handlu 
zagranicznego Konstantemu 
Dąbrowskiemu.

Jesteśmy zdania, że Karta 
NZ gwarantuje w-zystklm pań­
stwom Ich bezpieczeństwo, ale 
(Karta ta, zarówno Jeśli chodzi 
o fej ducha Jak i literę została 
pogwałcona. Domagamy się, 
aby Chińska Republika Ludo­
wa zajęła w ONZ należne Jej 
miejsce. Domagamy się rów­
nież. aby do ONZ zostało przy­
jętych 14 państw, które dotych 
czas pozbawione są możności 
wypowiadania się na tym fo­
rum.

Domagamy się w końcu, aby 
ONZ stała się ponownie forum 
porozumiewania się rządów 1 
aby nie zawodziła dłużej po­
kładanych w niej przez narody 
nadziel.

Narody — bez względu na 
panujący u hlch ustrój społecz­
ny 1 na ideały, którym hołdują 
—chcą żyć w pokoju.

Wszystkie narody nienawi­
dzą wojny. Wojna rzuca swój 
Złowrogi cień na wszystkie ko­
łyski. Narody mogą zmienić i 
bieg wydarzeń i przywrócić lu ] 
dzlom ufność w pokojowe ju­
tro.

Wzywamy narody świata do 
walki o triumf ducha rokowań 
i porozumienia, o prawo ludzi■ 
do pokoju.



Naród polski mu szczegól­
ne powódy obchodzić dźicń 
urodzin Wielkiego Stalina. na,| 
lepszego przyjaciela narodu 
polskiego szczególnie ciepło 
I serdecznie. Towarzysz Stalin 
zawsze był bliski polskiemu 
ruchowi rewolucyjnemu, znal 
ten ruch. i nieraz pomagał mu 
prostować błędy i torować dro 
gę naprzód. Towarzysz Stalin 
zna nasz kraj i serdecznie 
wspomina o swoim pobycie w 
Krakowie przed pierwszą woj­
ną światową. Towarzysz Stalin 
wraz z Leninem zawsze wal­
czył o słuszną marksistowską 
linię w rosyjskim ruchu robot­
niczym w kwestii narodowej, 
o uznanie prawa uciskanych 
narodów do samookreślenla I 
krytykował lukscmburgistow- 
skie błędy SDK*PiL w t>ej spra 
wie.

Dzięki Związkowi Radziec­
kiemu 1 osobiście Towarzysz® 
wi Stalinowi Polska odzyska­
ła zagarnięte Jc| przed wieka­
mi Ziemie Zachodnie po Odrę 
1 Nysę i ustaliła przyjazne sto 
sunkl z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną,

Towarzysz Stalin kieruje 
nieocenioną pomocą okazywa­
ną przez Związek Radziecki 
naszemu krajowi w budownic­
twie socjalizmu, w rozbudo­
wie naszego socjalistycznego 
przemysłu. Z Incjatywy Towa­
rzysza Stalina, Związek Ra­
dziecki buduje w Warszawie 
własnymi siłami i środkami, 
jako dar dla Stolicy, wspania­
ły Pałac Kultury 1 Nauki, któ 
ry stanie się trwałym t wido­
mym pomnikiem ptzyjcżnl poi 
skoradzieckic’ i bezinteresow­
nej pomocy Związku Radziec­
kiego, okazywanej naszemu 
krajowi.

Nauki i wskazania Towarzy 
sza Stalina mają dla nas nie­
ocenione znaczenie w prakty­
ce budownictwa socjalizmu w 
naszym kraju, uzbrajają nas 
ideologicznie przeciwko wro­
gim siłom klasowym, pozwa­
lają nam przezwyciężać i poko 
nywać przeszkody I trudności, 
na Jakie napotykamy na naszej 
drodze ku wspaniałej przysz­
łości (okrzyki na cześć Towa­
rzysza Stalina).

Przyjaźń i pomoc okazywa­
na przez Towarzysza Stalina 
narodowi polskiemu zobowią­
zuje nas do Jeszcze bardziej

dziecklego, Chin Ludowych 
I innych krajów demokracji 
ludowej. Podstawowe znaczę 
nie dla marksistowskiej oceny 
sytuacji międzynarodowej ma­
ją stwierdzenia Towarzysza 
Stalina dotyczące rozpadu Je­
dnolitego wszechogarniające­
go' systemu'światowego 1 p'o? 
wstania dwóch równoległych, 
przeciwstawnych sobie ryn­
ków — rynku krajów kapita­
listycznych i rynku krajów -o 
cjallzmu 1 demokracji.

Doniosłe znaczenie posiada 
dana przez Towarzysza Stalina’ 
charakterystyka światowego ru 
chu obrońców pokoju.

,,Współczesny ruch w obro­
nie pokoju — uczy Towarzysz 
Stalin — ma na celu zmobi­
lizowanie mas ludowych do 
walki o utrzymanie pokoju, 
o zapobieżenie nowej wojnie 
światowej. A zatem ruch ten 
nie zmierza do obalenia kapi­
talizmu i ustanowienia socja­
lizmu — ogranicza się on do 
demokratycznych celów walki 
o utrzymanie pokoju".

Jednocześnie Jednak Towa­
rzysz Stalin podkreśla, że nie 
słuszne byłoby wyciągać stąd 
■wniosek, że teza towarzysza 
Lenina o nieuchronności wo­
jen między krajami kapitali­
stycznymi straciła moc.

„Jest rzeczą najbardziej 
prawdopodobną — mówi To­
warzysz Stalin — że współ­
czesny ruch w obronie pokoju 
jako ruch na rzecz utrzyma 
nia pokoju, doprowadzi w ra­
zie powodzenia do zapobieże­
nia DANEJ wojnie, do czaso­
wego jej odroczenia, do cza­
sowego utrzymania DANEGO 
pokoju, do dymisji wojowni­
czego rządu i zastąpienia g<> 
przez inny rząd, który gotowy 
będzie czasowo utrzymać po­
kój. . Jest to oczywiście do-

Ten dotychczasowy doro­
bek został uzupełniony 1 nie­
zwykle wzbogacony w ostat­
nie i klasycznej oracy Towa­
rzysza Stalina pod tytułem 
..Ekonomiczne problemy socja 
llzmu w ZSRR".

W pracy tej Towarzysz Stalin 
postawił i rozwiązał w sposób 
naukowy podstawowe zagad­
nienia współczesnej nam epo­
ki historycznej. Towarzysz 
Stalin przeprowadził głęboką 
analizę praw ekonomicznych, 
dzlalalacych w społeczeństwie 
socjalistycznym. uzasadnił 
obiektywny charakter tych 
praw stanowiących odbicie 
procesów działających nieza­
leżnie od woli ludzkiej, prze­
prowadził druzgocącą kryty­
kę wulgarnych, pseudo-naukn 
wych poleć o charakterze tych 
praw, pojęć, tkwiących korze­
niami w fałszywych koncep­
cjach woluntarystycznych 1 
subiektyUlstyczno - idealistycjz 
nyth. Towarzysz. Śtalin ws­
kazał dobitnie, że negowanie 
obiektywnego charakteru 
praw ekonomicznych socjali­
zmu. wyobrażenie, że władza 
radziecka może w sposób do­
wolny udoskonalać, zmieniać 
czy przeobrażać obiektywne 
prawa ekonomiczne prowadzi 
do przypadkowości oraz do 
awanturnictwa w polityce go­
spodarczej. * :

, Zadaniem budowniczych ko 
munizmu 1 socjalizmu" Jest 
gruntowne poznanie wymagań 
obiektywnych praw ekono­
micznych socjalizmu po to. 
aby poznawszy okiełznać te i 
świadomie wykorzystać. |e i za 
stosować w budownictwie so­
cjalizmu 1 komunizmu.

Towarzysz Stalin przy po­
mocy głębokiej analizy mark­
sistowskiej odkrył i w sposób 
naukowy i wyczerpujący sfor­
mułował podstawowe prawo

Nauki i wskazania Towarzysza Stalina 
są dla narodu polskiego nieocenioną pomocą 

w budownictwie socjalizmu
Fragmenty referatu łow. Jędrychowskiego na uroczystej akademii w 73 rocznicę urodzin Towarzysza Stalina

Towarzysze!
Cała pcstępowa ludzkość z 

głęboką czcią I miłością ob­
chodzi 73 rocznicę urodzin 
wielkiego wodza klasy robot­
nicze!. genialnego przyjaciela 
i kontynuatora dzieła Lenina, 
współtwórcy I organizatora 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dzlernlkowej i pańsfwą ra­
dzieckiego. budowniczeeo «o- 
clallzmu. pogromcy hitlerow­
skiego fasz.vz.mu | oswobodzi- 
cielą narodów, wodza świąt-)- 
wego obozu pokoju, demokra­
cji i socjalizmu — Towarzy­
sza Józefa Stalina (długotrwa­
łe corace oklaski).

Pustać Towarzysza Józefa 
Stalina Jest obok postaci twór 
ców soclalizmu naukowego. 
Karola Marksa i Fryderyka 
Engelsa, obok postaci wielkie 
go Lenina, największą posta­
cią historyczną w całvch do 
trchczasowych dziełach ludz­
kości, zdumiewaiącym przela­
łem wielkości ducha i geniu­
szu. odnowtadnlacego wielko­
ści naszel przełomowe! epoki, 
epoki rewolucji, socjalistycz­
nej I zwycięstwa socjalizmu 
nad kapitalizmem, epoki lik­
widacji społeczeństwa oparte­
go na wyzysku klasowym 1 
budowy nowego społeczeń­
stwa. bezklasowego społeczeń­
stwa komunistycznego.

Towarzysz Stalin test wraz 
ż Leninem organizatorem I 
kierownikiem nalwickszmro 
wydarz^ia w dz'e.|ach ludz­
kości. Wielkief Socfhlistccz- 
nel Rewolucli Październiko­
we!. w toku której nroleł^lnt 
rosylski na czole mas chłop­
skich i naród '"v unikanych 
p-zez cara obalił władzę kapi­
talistów I obszarników I po 
raz nterwszy w dziejach iisfa- 
r >wlł władze robotników t 
chłonów na ogromnym teryto­
rium. stanowiącym szóstą 
C/rZZ śwtntfl.

Po śmierci Włodzimierza 
Lenina, Józef Stalin, rozwija­
jąc genialną teorię Lenina o 
możliwości zbudowania socja­
lizmu w Jednym kraju i obro­
niwszy te teorie przed agenta­
mi imperializmu — trocki­
stami, bucharinowcaml i z:no- 
wlewowcami. poprowadził nar 
tlę komunistyczną do zwycię­
skiej walki o jhudowanię spo­
łeczeństwa socjalistycznego. 
Stalinowska teoria socjali­
stycznego uprzemysłowienia 
kraju, a «’ szczególności pla­
nowego rozwoju ciężkiego 
przemysłu, inko drogi prowa­
dzące! do likwidacji zacofania 
i do stworzenia podstaw ustro 
tu socjalistycznego. 1>v’-i 
r odnia Ideą wspmTałych sta­
linowskich planów 5-letn’ch 
rożwolu gospodarki perod.*- 
y.el. dzięki realizacji których

Twjazek Radziecki stał się w 
ciągu zaledwie kilkunastu lat 
krajem nowoczesnego, socja­

listycznego przemysłu 1 przo­
dujące!' techniki.

Po zwyclęskiip zbudowaniu 
socjalizmu w Związku Radziec 
kim Towarzysz Stalin pokiero­
wał opracowaniem nowel Kop 
stvtuc|i radzieckiej, odpowia- 
daiacef nowym, warunkom spój 
łecznym. Konstytucji państw., 
zwycięskiego socjalizmu. Kon­
stytucja Stalinowska, najbar­
dziej demokratyczna konstytu­
cja na świecie, stała się po 
drugiej wolnie światowej przy 
kładem i natchnieniem przy 
opracowaniu nowych konstytu 
c|f w krajach demokracji lu­
dowej. w tel liczbie również 
przy opracowaniu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Rozwijając plan spółdziel­
czy Lenina. Towarzysz Stalin 
stworzył teorię kolektywiza­
cji. jako drosrj rozwoju roz­
drobnione! drobnotowarowel 
wsi do socjalizmu i w walce 
z wrogami kla.se robotniczej 
I socjalizmu pokierował reali­
zacją kolektywizacji, stwarza­
jąc obok socjalistycznego 
przemysłu nowoczesne soclali- 
styczne rolnictwo 1 przepro- 
wądzalac likwidację pozosta­
łych jeszcze klas kapitalistycz­
nych. W ten sposób w Związku 
Radzieckim zbudowane zostało 
zwycięsko pierwsze na świecie 
społeczeństwo socjalistyczne 
I zlikwidowany -został raz na 
zawsze wyzysk klasowy.

Po zbudowaniu ustroju so­
cjalistycznego 1 uchwaleniu 
nowej Konstytucji Związku 
Radzieckiego. Towarzysz 
Stalin nakreślił na XVIII Zje­
ździć Wszechzwlązkowcl Ko­
munistycznej Partii (bolszewi­
ków) drocę dalszego rozwoju 
Związku- Radzieckiego, dalsze­
go potężnego wzrostu lego sił 
wytwórczych i stopniowego 
przechodzenia od socjalizmu 
do komunizmu. Zdradziecki 
najazd hiferowskiej HI Rze­
szy na Związek Radziecki 
przerwał ten pokojowy roz­
wój. Towarzysz Stalin natych 
miast po wybuchu wojny sta- 
nal na czele Państwowego Ko 
mltetu Obrony 1 osobiście po­
kierował dziełem zmofrlllzowa 
nia wysiłków całego narodu 
w celu zorganizowania obrony. 
1 rozgromienia najeźdźców.

Zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego nad hitlerowskimi 
Niemcami bvło owocem mą­
drej. przewfdufacej polityki 
Towarzysz^ Stalina w okresie 
noprzedz>'acym wojnę, polity­
ki social!«1 ycznego tinrzemy- 
slowierin jfcalu I kolektywizm 
cii rolnictwa, polityki uma­

cniania obronności kralu.

Niewzruszalna przewaga socjalizmu
Ogromne historyczne zna­

czenie na drodze dalszego roz 
woju Związku Radzieckiego 
w kierunku komunizmu posia­
da NIN Zjazd Wszechzwiązko­
wej Komunistycznej Partii 
(bolszewików), obecnie Komtt- 
nistycz.nei Partii Związku Ra­
dzieckiego, a w szczególności 
nowe genialne dzieło Towarzy 
sza Stalina pt. „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w 
ZSRR", opublikowane w prze 
dedniu Zjazdu i przemówie­
nie do delegatów zagranicz­
nych, wygłoszone przez Towa 
rzysza Stalina na Zjeździć. 
Dzieło pt- „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR". 
W którym Towarzysz Stalin 
omówił najważniejsze zagad­
nienia ekonomii politycznej 
w ustroju socjalistycznym, od 
krył i sformułował podstawo­
we prawo ekonomiczne socja­
lizmu i podstawowe prawo oko 
nomiczne współczesnego kapi­
talizmu. nakreślił wspaniałą 
perspektywę • i konkretne dro­
gi przejścia ®ó socjalizmu do 
komunizmu, dzieło to stanowi 
uwieńczenie całego dotycncza 
sowego ogromnego dorobku 
teoretycznego marksizmu • ic- 
ninizmu (oklaski).

Przewodniczący KC naszej 
partii Towarzysz Bolesław 
Bierut w artykule pt.
deski wódz nowel epoki", na­
pisanym z okazji 70 rocznicy

urodzin towarzysza . btaiiną 
pisał:

„W zdumiewającym umy­
śle Towarzyszą Stalina skon­
centrowały się doświadczenia 
stuletniej walki rewolucyjnej 
proletariatu 1 potężne wzloty 
myśli jego genialnych po­
przedników. Wielki uczeń 
Marksa, Engelsa i Lenina roz­
winął wszechstronnie ich osiąg 
nlęcia teoretyczne, wzbogaca­
jąc je własnymi doświadcze­
niami historycznego okresu bu 
downictwa socjalistycznego i 
drugiej wojny światowej, któ­
ra -- największa z wojen ludz 
kich — była decydującym 
starciem dwóch ustrojów i 
dwóch epok. Wyprowadził 
zwycięsko socjalizm z tego 
starcia i przekształcił go w po 
tęgę niezwyciężoną. Jest wo­
dzem I natchnieniem partii, 
którą tworzył wraz z Leninem, 
partii, która zbudowała socja­
lizm. najsilniejszej partii świj 
towego proletariatu, Jego sta­
lowej i niezłomnej awangar­
dy".

Towarzysz Stalin nie tylko 
obronił marksizm - lenlnIzm 
przed atakami wrogów socja­
lizmu i przed wszelkiego ro­
dzaju wypaczeniami. alc twór 
czo rozwinął go w nowych wa 
runkach, uogólniając bogate 
dpświadczeńic budownictwa 
soc'altstycznego w Związku 
Radzieckim 1 międzynarodowe 
go ruchu robotniczego. To-

Hlstoryczne na miarę światy 
wą znaczenie posiada sformulo 
wanie przez Towarzysza 
Stalina w pracy pt. „Ekono- 
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR" warunków przejścia 
od socjalizmu do komuni­
zmu. Droga od socjalizmu
do komunizmu prowadzi po­
przez nieprzerwany wzrost
całej produkcji społecznej
przy przeważającym wzro­
ście produkcji środków wy­
twórczości, poprzez podnie­
sienie własności kołchozowej 
do poziomu własności ogólno 
narodowej w drodze stopnio­
wych przejść, realizowanych z 
korzyścią dla kołchozów a za­
razem z korzyścią dla całego 
społeczeństwa, stopniowego za 
stępowania obrotu towarowego 
wymianą produktów. — wresz 
cle poprzez kulturalny rozwój 
całego społeczeństwa, który by 
zabezpieczył wszystkim człon­
kom społeczeństwa wszech­
stronny rozwój zdolności fizy­
cznych i umesłowych. Rozwi­
nięta przez Towarzysza Stalina 
porywająca perspektywa zape­
wnienia wszystkim członkom 
społeczeństwa możności otrzy­
mania do.-tatecmego wcksztal 
cenią, aby mogli stać się czyn 
nj ml działaczami życia społe­
cznego 1 aby mogli swobodnie

Droga do komunizmu

ekonomiczne socjalizmu 1 pod­
stawowe prawo ekonomiczne 
współczesnego kapitalizmu. 
Dzięki temu odkryciu ekono­
mia polityczna socjalizmu 
wzniosła się na nowy, wyższy 
poziom, a marksistowska nau­
ka o imperializmie zostali 
wzbogacona i rozwinięta 
zgodnie z nowymi warunkami 
historycznymi.

Przeciwstawiając wilczemu 
prawu współczesnego kapita­
lizmu podstawowe prawo so­
cjalizmu Towarzysz Stalin 
mówi:

„zamiast zapewnienia mak­
symalnych zysków — zapew­
nienie maksymalnego %aspoko 
Jenia materialnych I kultural­
nych potrzeb społeczeństwa; 
zamiast przerywanego rozwo­
ju produkcji od koniunktury 
do kryzysu i od kryzysu do 
koniunktury — nieprzerwany 
wzrost produkcji: zamiast pe­
riodycznych przerw w rozwoju 
techniki, którym towarzyszy 
niszczenie sij wytwórczych 
społeczeństwa — nieprzerwa­
ne doskonalenie produkcji na 
bazie najwyższej techniki".

To genialne prosie i jasne 
stal i n o wsk I e prz ećfw st a w i en i e 
podstawowego prawa ekono­
micznego socjalizmu i podsta­
wowego ekonomicznego pra­
wa współczesnego kapitalizmu, 
stanowi dotkliwy cios dla 
obrońców i apologetów impe­
rializmu, bowiem w dobitny 
sposób unaocznia masom ludo­
wym na całym świecie nie­
wzruszalna przewagę socjali­
zmu nad kapitalizmem. «

Ogromne teoretyczne I prak 
tyczne znaczenie dla budow­
nictwa socjalistycznego posia­
da przeprowadzona przez To­
warzysza Stalina analiza cha­
rakteru gospodarki towarowej 
1 prawa wartości w ustroju 
socjalistycznym.

Poznać i wykorzystać 
prawa ekonomiczne

warzysz Stalin rozwiną! I ttza 
sadnil leninowską teorię’o moż. 
llwoścl zbudowania socjalizmu 
w Jednym kraju i udowodnił 
możliwość zbudowania komu­
nizmu w icdnvtn kraju, zwła­
szcza takim lak Związek Ra­
dziecki, w warunkach utrzy­
mania się otoczenia kapitali­
stycznego. teorię dyktatury 
proletariatu i sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, teorię pań­
stwa rądzieckleeo. Towarzysz 
Stalin rozwinął leninowską 
teorię w sprawie narodowo­
ściowej, sformułował prawa 
rządzące powstawaniem 1 roz­
wojem narodów, określił ce­
chy narodów burż.uazyinych 

1 socjalistycznych, zastosował

wybierać zawód, a nie być 
przykutymi na cale życie do. R 
dnego zawodu, perspektywa 
skrócenia dnia roboczego do 
6. a później nawet do 5 go­
dzin wprowadzenia obowiązku 
wego powszechnego wyksztal 
cenią politechnicznego, z. 
sadniczego polepszenia warun 
ków mieszkaniowych, co naj­
mniej podwojenia plac real 
nyeh robotników | urzędników 
— oto głęboko humanistyczny 
pełny treści I przepojony tro­
ską o człowieka program budc 
wy komunizmu (oklaski).

Dzieło Towarzysza Stalina 
stanowi zarazem ogromny 
wkład w dalszy rozwój leni­
nowskiej nauki o imperiali­
zmie.

Obok odkrycia i sformuło­
wania podstawowego prawa 
ekonomicznego wspólczesneg-: 
kapitalizmu, mającego zasad­
nicze znaczenie dla zrozumie­
nia sytuacji międzynarodowej 
I położenia w świecie kapl 
talistyc.znym, Towarzysz Stalli! 
stwierdził zaostrzenie się po­
wszechnego kryzysu kapita­
lizmu i zanalizował Jego przy­
czyny mające swe źródło w 
rozkładzie światowego syste­
mu kapitalistycznego, w ro­
snącej potędze Związku Ra-

leninowską zasadę samookre- 
ślenfa narodów w budowle 
wielonarodowego' państwa ra­
dzieckiego i organizacji współ 
życia narodów Związku Ra­
dzieckiego.

Ogromny dorobek teoretycz 
nv Towarzysz;, Stalina, który 
rozwinął 1 wzbogacił skarbni­
cę marksizmu • leninlzmu, za­
wiera niezwykłe bogactwo 
myśli, niezwykle bogactwo 
wskazań, mających ogromne 
znaczenie teoretyczne ! prak­
tyczne dla budownictwa socla 
llzmu oraz dla rewolucyjnego 
ruchu mas pracujących na ca­
łym świecie (długotrwale 
oklaski).

hrze. Nawet bardzo dobrze. 
Niemniej jednak nie wy­
starcza to, aby unicestwić 
nieuchronność wojen w ogóle 
między krajami kapitalistycz­
nymi. Nie wystarcza to, po­
nieważ przy wszystkich tych 
sukcesach ruchu w obronie 
pokoju imperializm mimo 
wszystko utrzymuje się. pozo­
stałe w sile—a zatem pozosta- 
jc w sile również nieuchron­
ność wojen. Aby usunąć nie­
uchronność wojen trzeba zni­
szczyć imperializm".

Te wskazania Towarzysza 
Stalina posiadają ogromną do­
niosłość dla form 1 treści wal­
ki o pokój w chwili, gdy pod 
sztandarem ruchu obrońców 
pokoju skupiają się obok 
przedstawicieli klasy robotni­
czej w coraz szerszej mierze 
przedstawiciele Innych klas 
społecznych, obok komuni­
stów bezpartyjni patrioci i 
przedstawiciele innych partii 
politycznych, przedstawiciele 
całych narodów uciskanych, 
walczących o niepodległość 
i suwerenność (gorące okla­
ski). Wiedeński Kongres Na­
rodów w Obronie Pokoju sta­
nowi potężny cios wymierzo­
ny podżegaczom wojennym, 
stanowi Jeszcze Jedno potwiet- 
dzenle woli narodów ujęcia 
sprawy pokoju w swoje ręce 
1 nie dopuszczenia do rozpę­
tania nowej wojny.

Dzieło Towarzysza Stalina 
„Ekonomiczne problemy so­
cjalizmu w ZSRR" i jeg” 
przemówienie do delegatów 
zagranicznych na NIN Zjeź­
dzić Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego ukazu­
je szerokie perspektywy ma­
som ludowym wszystkich kra­
jów w walce przeciwko Im­
perialistycznej reakcji | agre­
sji (oklaski ■ f okrzyk! na cześć 
KPZR i Towarzysza Stalina).

ofiarnej pracy i walki o'reali­
zację planu 6-letnlego, do 
jeszcze większego zespolenia 
naszych szeregów we Froncie 
Narodowym, do zwiększenia 
naszego wkładu w walkę o u- 
trwalenie pokóju na świecie i 
w umocnienie sił obozu poko­
ju | demokracji, do zwiększe­
nia czujności w walce z agen­
tami imperializmu, do włoże­
nia maksymalnych starań dla 
przyspieszenia realizacji wiel­
kich idei Lenina i Stalina, 
idei socjalizmu i komunizmu.

Będziemy działali zgodnie 
ze wskazaniami Towarzysza 
Bieruta, który w referacie na 
naradzie aktywu PZPR w 
Warszawie dnia 4.11.1952 r., 
poświęcone, sprawozdaniu z 
XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
stwierdził:

„Obrady Zjazdu dają nani 
olbrzymi materiał dla ubojo­
wienia ideologiczne, o naszych 
szeregów, dla walki e podno­
szenie świadomości najszer­
szych mas pracujących. Win­
niśmy, wykorzystując doro­
bek ideowy Zjazdu, jeszcze 
bardziej wzmóc naszą pracę 
propagandową | wychowawczą, 
uczynić z nowych zdobyczy 
nauki stalinowskiej poważny 
oręż w walce z przeżytkami I- 
deologil burżuazyjnej, wzmoc­
nić aktywność i bojowość 
wszystkich organizacji partyj­
nych przez podniesienie ich 
pracy masowo politycznej oraz 
ich inicjatywy organizacyjnej. 
Ponieśmy wielki dorobek i- 
deowy Zjazdu w najszersze 
masy, niech budzi w nich wia­
rę w przyszłość | wolę do dal 
szych wysiłków w budownic­
twie socjalistycznym.

Niechaj pobudzające do dzia 
łania Idee XIX Zjazdu i mo­
bilizujący apel Towarzysza 
Stalina do partii komunistycz 
nycli i robotniczych natchnie 
nas zapałem do dalszej walki 
o pokój na świecie, do walki 
o jak najrychlejsze, pełne 
zwycięstwo socjalizmu w na­
szej Ojczyźnie" (oklaski i o- 
krzyki na cześć Towarzysza 
Bieruta i Towarzysza Stalina).

Niech żyje długie lata 
Wódz całej postępowej ludz­
kości. Wielki Przyjaciel na­
rodu polskiego, nasz kochany 
nauczyciel, Józef Stalin. (Dłu­
gotrwała owacja. .Wszyscy 
wstają). -

Stalin-pr/ajaciel narodu polskiego



Teraz decyduje już 
każda godzina

Setki zakładów produkcyjnych, a nawet całe gałęzie 
przemysłu godnie już przywitały zbliżający się, czwarty 
rok planu 6-letnlego, wykonując przed terminem tego­
roczny pian produkcyjny i pracują na poczet przyszłego, 
1953 roku. Z każdym dniem, z każdą niemal godziną 
przybywa przedsiębiorstw’, które swą . dodatkową, ponad­
planową produkcją zmniejszają luki w wykonaniu planu, 
powstałe z winy zakładów, walczących z trudnościami nie- 
dcść energicznie, nledość skutecznie I wskutek tego pozo­
stających w tyle.

_ Bez względu jednak na to w jakim stadium wykona­
nia znajduje się plan produkcji, w ostatnich dniach roku 
wszystkie załogi winny wytężyć siły, aby osiągnąć Jak 
najlepsze wyniki. Ani jednej załodze, która wykonała plan 
wcześniej, nie wolno w beztroskim samozadowoleniu za­
kładać rąk i czekać na początek nowego roku. Nie wolno 
jej zmniejszyć tempa pracy. Przeciwnie, patrlotyczn; m 
obowiązkiem każdej z nich jest skupienie ca'ego wysiłku 
na tym, aby wykonany już plan przekroczyć w jak naj­
większym procencie.

Załogi, którym niewiele brakuje do wykonania planu, 
dołożą wszelkich rtarań, aby nie tylko wvkonać go W’ ter­
minie, ale także przekroczyć. A byłoby już wręcz kary­
godne, aby załogi, które nie mają szans na wykonanie 
planu w 100”,, załamywały ręce, źle jest nie wykonać 
planu ale lepiej wykonać go np. w 98" v niż w 95%.

Na drodze, którą dążymy do potęgi naszej Ojczyzny 
i dobrobytu narodu — do socjalizmu, każdy krok naprzód 
jest ważny, każdy procent, najmniejszy nawet ułamek 
procentu planu, ma znaczenie dla wykonania całości na­
szych zadań.

Wspaniałe perspektywy przyszłości zawarte w Prog­
ramie Frontu Narodowego można urzeczywistnić tylko za 
cenę ciągłego wysiłku, za cenę uporczywej, twardej rea­
lizacji planu. Każdy rok olbrzymim krokiem przybliża nas 
do ostatecznego zwycięstwa. Im lepsze wyniki osiągniemy 
w tym roku — tym łatwiejszy start czeka nas w roku 
przyszłym, tym lepiej i szybciej dojdziemy do celu.

W referacie na XIX Zjeżdzie tow. Malenkow* wskazał, 
jako pierwsze zadanie Partii w polityce wewnętrznej: 
,,W dalszym ciągu wzmacniać wytrwale potęgę gospodar­
czą naszego państwa, organizując pokojową pracę narodu 
radzieckiego w kierunku wykonania i przekroczenia wiel­
kich zadań piątego pięcioletniego planu rozwoju ZSRR..." 
Ze wskazańia tego płynie również nauka dla naszej Partii, 
dla każdej organizacji partyjnej w zakładzie produkcyj­
nym. W obecnym decydującym okresie walki o plan rocz­
ny organizacja partyjna winna jeszcze bardziej aktyw­
nie i zdecydowanie niż dotychczas przewodzić tej walce 
i kierować nią, mobilizować najszersze masy robotników 
do ostatecznej walki o osiągnięcie jak najlepszych wyni­
ków produkcyjnych w bieżącym roku, wpoić masom prze­
konanie o wielkim znaczeniu wykonania planu nawet na 
najdrobniejszych odcinkach produkcji, uczyć łączenia 
walki o plan z walką prowadzoną przez cały światowy 
obóz postępu i pokoju przeciwko podżegaczom wojennym.

W chwili obecnej ścisły związek pomiędzy walką o plan 
walką o pokój jest szczególnie widoczny. Wall-Street 

wygraża światu nową wojną. Pod troskliwą opieką Wa­
szyngtonu i Watykanu podnosi głowę hydra niemieckiego 
militaryzmu i wyszczerza swoje wilcze kły m. In. w kie­
runku granicy pokoju na Odrze i Nysie. Ale wzmaga się 
pokojowa ofensywa rosnącego wciąż w siły światowego 
obozu pokoju. Na Kongresie Narodów w Wiedniu miliono­
we rzesze ludzi dobrej woli wszystkich krajów kuli ziem­
skiej ustami swoich przedstawicieli wołają potężnym gło­
sem: „Pokój" i wykuwają najskuteczniejsze metody walki 
o pokojowe współżycie między narodami.

Każde nasze osiągnięcie w walce o plan wzmacnia nasz 
potencjał gospodarczy i obronny, naszą suwerenność naro­
dową. Jest czynnikiem przechylającym szalę ostatecznego 
zwycięstwa na stronę obozu pokoju.

Walczymy we wspólnym froncie wraz z setkami milio­
nów ludzi całego świata. Nasz wkład w tę walkę jest rów­
nie ważny, jak bohaterskie zmagania żołnierzy koreań­
skich przeciwko amerykańskiemu najeźdźcy, I Vietnam- 
sklej Armi Ludowej przeciwko imperialistom francuskim. 
Jest równie ważny Jak nieustępliwy opór niemieckich mas 
pracujących przeciwko amerykańsko-hltlerowsklemu spis­
kowi wojennemu, jak opór narodu francuskiego I włos­
kiego przeciwko amerykańskim okupantom.

Ale o ile łatwiejsza jest nasza walka. Me wymaga bo­
wiem od nas ofiary krwi lecz wymaga tylko pracy wydaj­
niejszej. staranniejszej, bardziej zdyscyplinowanej I dla­
tego żaden trud nie może byc nam zbyt wielki. “la 
tego musimy walczyć o każdy procent Planm o jak. naj­
pełniejsze wykonanie zadań produkcyj . •
decyduje już każdy dzień, każda godzina.

LUCJAN STAWISZYŃSKI 
przewodniczący spółdzielni 

produkcyjnej 
„ZMIANA ŻYCIA" 

w Sokolnej powr. złotowski

Do 1960 r.
stworzymy spółdzielnię—gigant hodowlany

My. spółdzielcy bardzo czę­
sto lubimy zamyślić się nad 
przyszłością naszej spółdzielni. 
Wyobrażamy sobie wtedy |ej 
pola, zabudowania, hodow;ę.

Posłuchajcie więc, jeśli chce 
cle o planach rozwojowych na- 
sze| spółdzielni produkcyjnej 
w Sokolnej do końca bieżące­
go dziesięciolecia .

Oto dwa rysunki:

Rysunek ten przedstawfa 
Dziś naszej spółdzielni. Na 
3.5 ha gruntu, przeznaczonych 
na wybudowanie nowoczesnej 
bazy naszego RZS. do nieda­
wna znajdowały się gruzy 
zniszczonych w czasie wojny 
(na lewo) chlewni a na prawo 
obory oraz (na dole) szopa, a 
obecnie sto; Już stodoła 1 obo­
ra. Stodoła ta, co się nie zda­
rza na ogól stodołom, przewę­
drowała 12 km.! Mianowicie: 
W zeszłym roku przed przy­
stąpieniem do naszych pierw­
szych spółdzielczych żniw, sta­
nęło przed nami zadanie odpo­
wiedniego zmagazynowana 
plonów, zebranych tylko z za­
siewów jarych. Niestety nie 
mieliśmy gdzie ich złożyć. Jak 
najszybciej wystaraliśmy się 
więc o przydział stodoły w y­
ległej o 12 km. Skórce. W 
czasie zbiorów, w okresie kie­
dy na skutek wzmożonej dzia­
łalności wroga klasowego, 
część członków przestała wy­
chodzić do pracy, rozdzielili­
śmy się Jednak na dwie bryga­
dy. Jedna grupa w terminie 
i bez strat sprzątnęła zboża, a 
druga sprawnie rozebrała, prze 
wiozła i złożyła tę stodołę. 
W ten sposób kosztem 470 
dniówek obrachunkowych pozy 
skaliśmy stodołę, totem tego 
roku ostatecznie Ją wykończy­
liśmy. Równie ciekawa jest 
historia naszej obory. Dla 
uczczenia Święta 22 Lipca zo­
bowiązaliśmy się bowiem z zu­
pełnie zniszczonego w czasie 
działań wojennych budynku 
urządzić oborę dla 60 krów.

Rysunek ten ilustruje obraz 
naszej bazy gospodarczej w 
końcu roku 1960. Do tego cza 
6u wybudujemy trzy komplek­
sowe budynki dla hodowli ogó 
łem 300 sztuk trzody chlew­
nej, macior, młodzieży 1 tucz­
ników. Do lstnlefacej obory 
dobudujemy przechowalnię 
mleka 1 pasz oraz drugą oborę 
1 zarezerwujemy miejsce na 
postawienie w Jeszcze później­
szym czasie trzeciej z kolei. 
Przewidujemy również wznie­
sienie stajni I owczarni. Pod 
koniec naszego okresu plano­
wania zbudujemy potężną sto­
dołę. a naszą dotychczasową 
przeznaczymy na magazyn 
pasz, słomy Itp. W międzycza­

sie postawimy połową stodołę, 
celem uniknięcia w przyszło­
ści stogowanla naszych coraz 
obfitszych plonów. Oprócz te­
go zaprowadzimy liczne fermy 
wszelakiego drobiu, a ohok 
obór urządzimy 4 do 5 silo­
sów.

Tak będzie wyglądać nasza 
baza hodowlana w 1960 roku, 
dziesiątym roku istnienia na­
szej spółdzielni!

W CZYM NAM DOPOMOGL 
XIX Zjazd KPZR

Kiedy my, członkowie zarzą 
du. zaczęliśmy dyskutować z 
członkami naśzei spółdzielni o 
tych perspektywach rozwoju 
naszej spółdzielni, słyszeliśmy 
początkowo od niektórych:

— O jej, to czy nam warto 
zająć sie organizowaniem ho­
dowli? Czy nie lepiej byłoby 
trzymać się tylko uprawy po­
la? •

Oczywiście takim wytłuma­
czyliśmy odrazu. że zwiększe­
nie obszarów zasiewów, zwła­
szcza kultur technicznych 1 pod 
noszenie wydajności plonów 
to rzecz dobra. Ale dla nas 
spółdzielców to Jeszcze mało. 
I dlatego postanowiliśmy go­
spodarkę naszej spółdzielni 
rozwinąć intensywnie f przek­
ształcić z rośllnno-hodowlanej 
na hodowlano-rośllnną. , Rzecz 
Jasna zaczynamy od podataw.

W słuszności rozwinięcia 
naszej gospodarki przez zwlęk 
szenie hodowli utwierdziły nas 
obrady XIX Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, które wytyczyły 
przed kołchozami zadanie In­
tensywnego rozwoju hodowli, 
tak. aby „była wysokoproduk 
tywna, wysókotowarowa 1 do­
chodowa”.

Byli również u nas tacy, 
którzy twierdzili:

— Najpierw powinniśmy po 
budować dla wszystkich nowe 
domy mieszkalne, a potem do­
piero obory, chlewnie I owczar 
nic.

Szybko się rozprawiliśmy z 
tymi również zalatującymi 
oportunizmem słowami. Bo 
przecie wpierw musimy uczy 
nić z naszej zespołowej gospo­
darki spółdzielczą fabrykę 
chleba 1 mięsa, a dopiero po­
tem łatwiej nam będzie budo­
wać domki rodzinne, czv obej­
ścia przyzagrodowe dla człon­
ków. W tym również utwier­
dził nas XIX Zjazd Wielkiej

Partii Lenina — Stalina.
Jeszcze Inni powątpiewali:
— Czy aby podołamy r»bo-’ 

cle budowlanej? Tyle jej prze 
cięż będzlel

I tę niewiarę przełamaliśmy, 
Dla nas spółdzielców budow­
nictwo hodowlane Jest najzu­
pełniej możliwe, nawet bez 
większej pomocy przedsię­
biorstw. Albowiem wtedy, 
kiedy postanowiliśmy remon­
tować. budować i przebudowy 
wać pomieszczenia dla inwen­
tarza żywego 1 martwego, wy­
braliśmy z naszych członków 
stałą grupę budowlaną, liczącą 
przeciętnie 8 członków. Bry­
gadierem Jej Jest tow. Adam 
Amanowlcz. Taki materiał bu­
dowlany. Jak cement, wapno, 
gwoździe, smoła, papa, drzewo 
zaklipulemy, natomiast cegłę 
uzyskujemy z rozbiórki zbu­
rzonych domów. Dotychczas 
prace budowlane wykonujemy 
sposobem gospodarczym mi­
mo, że nie mamy faktycznie 
ani Jednego fachowca kwalifi­
kowanego. Czasami uciekamy 
się do skorzystania z pomocy 
majstra z przedsiębiorstwa. I 
wtedy nasi murarze 1 cieśle 
— samoucy uczą sie od niego.

Wkrótce zamierzamy pod- 
szkolić część młodzieży 1 za­
silić nią naszą brygadę budo­
wlaną. aby mogła sprostać cze 
kajacym ją bardzo poważnym 
zadaniom.

Oczywiście nasze budownic­
two hodowlane wymaga rów- 
n*eż przystąpienia do spółdzleł 
ni pozostałych sąsiadów — 
chłopów indywidualnych. Ale 
sprawa ta wymaga osobnegó 
obszernego omówienia.

I Jeszcze Jedno chclalem dó^ 
'dać na kopiec:

Przeobrażenie I rozwinięcie 
naszej obecnej skromnej hodo­
wli w ciągu przyszłych 7 lat, 
a więc w czasie nader krótkim 
w hodowlę - gigant,wysokopro- 
duktywną 1 liczną w pogłowie 
Jest i będzie naszym realizo­
waniem programu wyborczego, 
udziałem we Froncie Narodo­
wym. Dzięki przestudiowaniu' 
referatów 1 dyskusji XIX Zja­
zdu KPZR nasze dawne zamia­
ry stały się planami, obowią­
zującymi planami, motorem 
naszej pracy zespołowej.. /

Dzielnie pomagają partii 1 
władzy ludowej korespon­

denci robotniczo - chłopscy w 
walce z niedomaganiami na 
swoim terenie, z przejawami 
biurokracji, bezduszności, bra 
ku rewolucyjnej czujności, 
marnotrawienia dobra spolecz 
nego, zaprzepaszczania rezerw 
produkcyjnych. Dzielnie po­
magają partii | władzy ludo­
wej korespondenci w walce o 
doskonalenie pracy aparatu 
państwowego, gospodarczego 
i partyjnego.

Ludźmi płonącymi Iskrą 
prawdy, ludźmi pragnącymi 
za wszelką cenę naprawić nie 
dociągnięcia, ludźmi, stano­
wiącymi Jedną z podstawo­
wych dźwigni w dziele napra­
wiania partyjnej 1 radzieckiej 
pracy nad budownictwem w 
terenie — nazywa korespon- 
dentów robotniczo - chłop­
skich Towarzysz Stalin.

Państwo Ludowe liczy na 
Waszą pomoc — mówił do ko­
respondentów robotnlczo-chłop 
sklch Towarzysz Bierut i wzy­
wał ich: Śmielej więc plszcie 
o wszystkich przejawach biu­
rokratyzmu i bezdusznego sto 
sunku do człowieka. Walczcie 
wypróbowanym orężem kry­
tyki z brakiem troski o czło­
wieka pracy, z nieudolnością, 
z marnotrawstwem. Nie 
szczędźcie zarozumialców j 

demaskujcie

Nie może być pobłażania 
dla tych, którzy prześladują korespondentów 

robotniczo - chłopskich
siewców wrogiej propagandy... 
budźcie czujność...

Wyrazem wagi , Jaką przy­
wiązuje nasza partia | rząd do 
oddolnej krytyki, a w szcze­
gólności do krytyki prasowej 
i roli korespondentów robot­
niczo-chłopskich — były u- 
chwały podjęte przez Komitet 
Centralny PZPR oraz Radę 
Phństwa i Radę Ministrów w 
grudniu 1950 roku. Wyrazem 
wysokiego uznania,dla pracy 
korespondentów robotniczo- 
chłopskich było m. In. nada­
nie przodującym spośród nich 
odznaczeń państwowy di.* * *

Można by przytoczyć tysią­
ce wspaniałych przykładów, 
gdy nieprzejednana wobec bra 
ków i niedomagać postawa 
korespondentów odegrała de­
cydującą rolę w szybkim na­
prawieniu zła, zlikwidowaniu 
niedomagać w terenie.

Im bardziej redakcje na­
szych pism dbają o wszech­
stronną pracę z koresponden­
tami, im lepief wykorzystują 
ich sygnały 1 artykuły — im

głębiej 1 operatywniej instan­
cje partyjne, państwowe I go­
spodarcze wyciągają niezbęd­
ne wnioski z tych sygnałów I 
artykułów, im większą opieką 
otaczają na swoim terenie 
ruch korespondentów — tym 
mniej jest niedociągnięć I błę­
dów w naszej pracy, tym moc­
niejsza Jest nasza więź z naj­
szerszymi masami społeczeń­
stwa w miastach i wsiach. Co 
raz lepiej zdają sobie z tego 
sprawę komitety wojewódzkie 
i powiatowe, ministerstwa i 
centralne zarządy, dyrekcje I 
komitety zakładowe, działacze 
partyjni, państwowi I gospo­
darczy.

Ale są wyjątki. Świadczą 
o tym sygnały, jakie docho­
dzą z różnych terenów kraju. 
Są jeszcze ludzie, a nawet od­
powiedzialne Instancje, które 
nie tylko nie rozumieją roli 
oddolnej, społecznej krytyki 1 
nie umieją oprzeć się na niej 
w swej pracy, ale wręcz — ła­
miąc wskazania naszej partii 
— starają się krytykę zakne­
blować, z

Są jeszcze w różnych ogni­
wach państwowych i gospo­
darczych zaskorupiali biuro­
kraci, którzy ośmielają się w 
rozmaity sposób zatruwać ży­
cie korespondentom aż do wy 
dalania ich z pracy. Któż im 
na to pozwoli, by wykorzysty­
wali swe stanowiska dla dła­
wienia kryty*ki? Władza ludo­
wa postawiła ich na odpowie­
dzialną robotę po to Jedynie, 
by Jak najlepiej służyli naro­
dowi i krytyka oddolna może 
im tylko w’ tym dopomóc.

Są Jeszcze działacze partyj­
ni, którzy przez palce patrzą 
na przejawy duszenia krytyki 
1 szykanowania koresponden­
tów w ich terenie, a niekiedy 
nawet maczają w tym palce. 
Któż ich do tego upoważnił, 
by łamali w ten sposób jedną 
z podstawowych zasad naszej 
pracy partyjnej — zasadę 
wszechstronnego stosowania 
niezawodnego oręża krytyki 
1 samokrytyki?

Bo oto wyszło na Jaw, że 
na terenie miasta Częstocho­
wy od dłuższego czasu miały

miejsce fakty bezkarnego prze 
śladowanla korespondentów w 
hucie im. Bieruta, w MPRB, 
w Zjednoczeniu Robót Zme­
chanizowanych oraz kilku in­
nych zakładach i Instytucjach. 
Wyszło na Jaw, że w Jednym 
z tych przedsiębiorstw posu­
nięto się aż do zorganizowa­
nej. klikowej walki przeciw 
korespondentom.

Jeśli mogła wytworzyć się 
taka sytuacja, to tylko dlate­
go, że Komitet Miejski PZPR 
w Częstochowie nie szedł 
śladem krytycznych sygna­
łów 1 artykułów, nie, śledził 
za tym. Jak wyciąga się wnio­
ski wobec niedomagać ujaw­
nianych przez koresponden­
tów. KM nie czuwał nad roz­
wojem ruchu korespondentów 
i nie reagował na przejawy 
Ich szykanowania. Nie sprzy­
jało to bynajmniej bliższemu 
poznaniu przez KM stosunków 
panujących w Jednym czy dru 
gim zakładzie | uzdrowieniu 
tych stosunków tam, gdzie 
zachodziła ku temu potrzeba. 
Sprzyjało to natomiast znako­

micie wytworzeniu się poczu­
cia bezkarności u dławlcielt 
krytyki 1 gnęblclell korespon­
dentów.

Na skutek Interwencji Ko­
mitetu Wojewódzkiego w Ka­
towicach położony został kres 
tej bezkarności. Z Inicjatywy 
KW egzekutywa Komitetu 
Miejskiego w Częstochowie 
powzięła samokrytyczną uchwa 
łę. Teraz na porządku dzien­
nym stoi w Częstochowie spra 
wa, aby Komitet Miejski w 
codzienne | swej praktyce sy­
stematycznie i wytrwale wal­
czył o to, by w każdym ogni­
wie na jego terenie zapano­
wała atmosfera sprzyjająca 
rozwojową krytyki, rozwojowi 
ruchu korespondentów robot­
niczych.

Prześladowanie korespon­
dentów robotniczych i wiej­
skich — uczy Towarzysz 
Stąlin — to barbarzyństwo, 
przeżytek obyczajów burżua- 
zyjnych.

A przeżytki obyczajów bur- 
żuazyjnych stanowią w na­
szym kraju, gdzie Jeszcze 
działają niedobitki reakcji, 
pożywkę dla wroga klasowe­
go.

W atmosferze bezkarności 
w stosunku do dławtclell kry­
tyki 1 prześladowców kore­
spondentów usiłuje wróg kla­
sowy Jak w mętne| wodzie ło­
wić swoje ryby. Tak było w 

(Dokończenie na 4 ctr.)

Dziś ona już jest gotowa. Jeśli 
komuś z uczestników naszej 
narady korespondencyjnej zda 
rzy się przejeżdżać przez na­
sze okolice, niech zawita do 
nas i zobaczy jak wspaniałą 
oborę postawiliśmy władnymi 
siłami. Poprawiliśmy ściany 
zewnętrzne, założyliśmy dach, 
przebudowaliśmy wnętrze, usu 
nęllśmy m. in. ściany wewnę­
trzne, wybudowaliśmy żłoby, 
ścieki, zainstalowaliśmy świa­
tło itp. (

Muszę zaznaczyć, że poza 
obrębem budowanej bazy ma­
my również zabudowania ho­
dowlane. które maksymalnie 
wykorzystaliśmy. Są to obo­
ra, chlewnia i owczarnia. 
Urządziliśmy również letnie 
wybiegi dla trzody chlewnej, 
bydła, koni 1 owiec.



cjl przeciwko ciemnocie 1 
wstecznictwu.

Nasza praworządność ludo­
wa stoi na straży ruchu kore­
spondentów robotniczo-chłop­
skich. Kto temu ruchowi świa 
domie szkodzi — stawia się 
tym samym w kolizję z na­
szym prawem. I słusznie po­
stąpiła . redakcja ,,Głosu Ol­
sztyńskiego'1 przekazując do 
prokuratora sprawę zwolnie­
nia z pracy za krytykę kores­
pondenta Franciszka Mogiel­
nickiego przez, kierownictwo 
Przedsiębiorstwa Skupu Su­
rowców Włókienniczych w 
Prabutach.

Trudno natomiast wytłuma­
czyć fakt, że redakcja „Zy- 
cla Białostockiego" z bezdusz 
ną obojętnością przyjęła wia­
domość o tym, że Nadleśnic­
two Państwowe w Krynkach 
odważyło się urządzić ,,prze­
słuchanie" jednego z jej ko­
respondentów, terroryzując 
go.

Prowadzenie bezlitosnej, 
deniaskującej agitacji prze­
ciwko wstecznictwu, przeciw­
ko ’ najmniejszym przejawom 
gnębienia korespondentów — 
Jest pierwszoplanowym zada­
niem całej naszej prasy, za­
daniem nie akcyjnym, nie 
kampanijnym,, lecz zadaniem 
na codzień,* * *

Najpiękniejszym znamieniem 
okresu, w jakim żyjemy, jest 
stale wzrastająca aktywność 
w życiu gospodarczym, spo­
łecznym i politycznym naj­
szerszych mas ludzi pracy na­
szyci) miast i wsi. Aktywność 
ta stanowi o sile i prężności 
naszego młodego ludowego 
państwa. Jednym z wyrazów 
tej aktywności Jest wciąż roz­
rastająca się dzleina kadra ko 
respondentów ' robotniczych . i 
chłopskich.

Kadry tej strzec trzeba, |ąk 
źrenicy własnego oka. Wy­
chowywać Ją i hartować jdeo- 
loglcznia^ pracować z nią, po­

magać jej ze wszech miar i 
stale torować jej drogę do dal 
szego rozwoju — 1 z całą e- 
nergią usuwać wszystko to, . 
co może stanowić przeszkodę I 
na tej drodze.

Trybuna Luda i

się szczególnej czujności _1 
szczególnej bojowoścl w wal­
ce z niedomaganiami.

Statut przodującej komuni­
stycznej partii świata — Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego ustala m. ln., że

„Członek partii jest obowią 
zany:

g) rozwijać samokrytykę i 
oddolną krytykę, ujawniać 
braki w pracy i walczyć o ich 
usunięcie...

h) ...Członkowi partii nie 
wolno zatajać złego stanu 
rzeczy, zamykać oczu na nie­
właściwe postępowanie, wy­
rządzające szkodę interesom 
partii i państwa. Ten, kto 
przeszkadza członkowi partii 
w wykonywaniu tego obowiąz­
ku, powinien ponieść surową 
karę, jako winny naruszenia 
woli partii".

Statut KPZR Jest dla na­
szej partii przykładom, wzo­
rem 1 natchnieniem. Partia na 
sza dąży do tego, by każdy 
Jej członek był, tak jak czło­
nek wielkiej partii Lenina- 
Stalina, nieprzejednany wo­
bec braków 1 niedomagać, 
śmiały w walce o ich prze­
zwyciężenie, by miał wysokie 
poczucie swej współodpowie­
dzialności za wszystkie spra­
wy partii 1 socjalistycznego 
budownictwa.

A więc również cl, którzy 
pod pozorem „uzgadniania 
poglądów" z członkiem swej 
organizacji próbują ograni­
czać korespondentów w kry­
tyce, nie znajdą w naszej par­
tii żadnej tolerancji, niezależ­
nie od stanowiska Jakie zaj­
mują.

* ♦ *
Ze szczególną żarliwością 1 

energią powinny redakcje ga­
zet partyjnych' i bezpartyj­
nych bronić swych korespon­
dentów przed wszelkimi szy­
kanami ze strony biurokra­
tów, dygnitarzy 1 sobiepan- 
ków.

Obronę swojego korespon­
denta przed prześladowaniem
— wskazuje Towarzysz Stalin
— powinna wziąć na siebie 
gazeta, bo tylko ona jedna 
zdolna jest do wszczęcia bez­
litosnej, demaskującej aglta-

Nowe projekty usprawnień
w Słupskich Fabrykach Mebli

cjl. Oblogl — płyty — meble, 
oto skrócona formula, wyraża­
jąca wzajemną zależność. Bez 
płyt nie ma produkcji — mó­
wią robotnicy — płyty i meble 
to prawie to samo.

Ale dotychczas było tak, że 
suszarka rolkowa oblogów nie 
nadążała za produkcją luszczar 
ni. a jej zdolność produkcyjna 
wykorzystywan. była zaledwie 
w 50 proc. Klub Techniki i 
Racjonalizacji od dawna prac» 
wal nad usunięciem, Istnieją­
cego tutaj wąskiego gardła.

I oto powstał projekt nadbu­
dówki nad suszarką rolkowa, 
która wraz ze specjalnymi urzą 
dzeniaml zwiększy trzykrotnie 
jej przepustowość, pozwalając 
w' pełni wykorzystać dotychcza 
sowę straty cieplno. W ten spo 
sól) między łuszczarnią a su­
szarką nie będzie więcej nie­
zgody. •

Usprawnienia dotyczą 1 in­
nych działów. Robotnicy pra­
cują też nad zwiększeniem 
przepustowości suszarki tarci­
cy. Suszone dotychczas deski 
w całej swej długości będą o- 
becnle przycinane na długości 
potrzebne, na skutek czego w 
suszarce nie będzie zbędnego 
luzu.

Na uwagę zasługuje projekt 
racjonalizatorski Cezarego Sie­
rockiego, który wyeliminuje 
ciężką pracę ręczną przy klo­
cach, zastępując ją pracą me­
chanicznego zdzieracza kory. 
Ten niezwykle prosty a jedno­
cześnie, dający dużą oszczęd­
ność pracy, pomysł racjonallza 
torskl został przez CZPM za­
twierdzony i miał być podczas 
ostatniego remontu wprowadza 
ny w życie.

Niestety PIR nie dotrzymał 
danej kierownictwu obietnicy 
i mechanicznego zdzieracza 
kory przy łuszczarce, dotych­
czas w fabryce nie ma.

CO Się ZMIENI JUTRO
Jak w każdym socjalistycz­

nym zakładzie tak 1 w Słup­
skich Fabrykach Mebli, załoga 
czuje się prawdziwym gospo­
darzem swojej fabryki I myśli 
o jej przyszłości. Obecnie 
większość prac wykonywana 
Jest jeszcze ręcznie. Alejuż w 
najbliższym czasie nowoczesna 
technika przyjdzie do robotni­
ka w każdym dziale. Zakład 
wybuduje nową przerzynalnię, 
zmechanizuje całkowicie trans­
port, sprowadzi dodatkową 
ilość obrabiarek niezbędnych 
do wykonywania produkcji we­
dług nowych profilów techno­
logicznych.

Praca ręczna będzie prawie 
zupełnie zastąpiona przez ma­
szynę. Sprowadzona będzie 
szlifierka pneumatyczna do szli 
fowania wyrobów gotowych o- 
raz „Wilk" do szarpania trawy 
do tapczanów — słowem, bę 
dzie to prawdziwie socjalisty­
czna fabryka, gdzie wszystko 
robi się w tym celu, aby lu­
dziom pracowało się lżej i wy­
godniej — czyściej 1 przyjem­
niej.

Plan produkcji przemysło­
wej na 1953 rok jest dla Słup­
skich Fabryk Mebli o 60 proc, 
wyższy niż w roku bieżącym. 
Zwiększone w stosunku do bie­
żącego roku zadania produk­
cyjne wymagają nie tylko peł­
nego wykorzystania zdolności 
produkcyjnych maszyn, dokład 
nego opracowania planu roz 
woju techniki i mechanizacji 

i pracy ręcznej, ale i wykorzy­
stania i dostosowania do nowej 
produkcji urządzeń już Istnie­
jących.

Aby produkcja w przyszłym 
roku realizowana była b z za­
hamowań, niezbędne jest prze­
de wszystkim usprawnienie za­
opatrzenia, bardzo dotychczas 
szwankującego. Trudno sobie 
wyobrazić normalną produkcję 
przy takiej na przykład realiza 
cji dostaw przez Centralę Han­
dlową Przemysłu Maszynowe­
go jak obecnie, która w pierw 
szej połowie br. zrealizowała 
60 proc, dostawą ale w dru­
giej już tylko ...3 procent. Je­
śli Słupskie Fabryki Mebli rea 
lizują w terminie swoje zobo­
wiązania wobec odbiorców, to 
chyba ta sama zasada powin­
na dotyczyć również 1 jej do 
stawców?

Zaopatrzenie dla Słupskich 
Fabryk Mebli należy bezwzglę 
dnie usprawnić. Jest to obec­
nie najważniejsze zadanie dla 
realizacji ich planu rocznego.

Irena Lubojańska

korespondenci uzgadniali 1. 
nimi uprzednio swoje -artyku­
ły. Takiego prawa „cenzuro­
wania" krytyki bynajmniej 
nie dała im władza ludowa. 
Taka bowiem cenzura zniek­
ształciłaby sens pracy kore­
spondenta, prowadziłaby nie 
do krytyki, lecz do Jej kary­
katury’.

Podwaliną całej sprawy — 
wskazuje Towarzysz Stalin — 
winna być niezależność kores­
pondenta od instytucji i osób, 
z którymi tak czy inaczej sty­
ka się on... Cenzura korespon­
dencji powinna być skoncen­
trowana w rękach redakcji ga 
zet.

Głęboko też mylą się nie­
którzy sekretarze komitetów 
powiatowych, gminnych czy 
zakładowych, którzy sądzą, 
że oni przynajmniej mają pra 
wo do takiej „cenzury" w 
szczególności gdy chodzi o ko 
respondentów, członków pod­
ległej im organizacji partyj­
nej. I im bynajmniej prawa 
do tej cenzury partia nie da­
ła. Dała natomiast nasza pal­
lia prawo każdemu członkowi 
partii „wypowiadać się... w 
partyjnej prasie w sprawach 
dotyczących partii" 1 „zwra­
cać się w każdej sprawie bez­
pośrednio do instancji partyj­
nej dowolnego szczebla aż do 
KC włącznie" 1 prawo to zo­
stało usankcjonowane w Sta­
tucie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

O tym, Jak ocenić otrzyma­
ną korespondencję 1 jaki bieg 
je| nadać — decyduje redak­
cja gazety. Jeśli zachodzi naj­
mniejsza wątpliwość co do 
wiarygodności zawartych w 
korespondencji faktów — re­
dakcji) sprawdza sama te fak­
ty na miejscu lub też zwraca 
się w tym celu do odpowied­
nich instancji partyjnych. Ale 
nic Jest sprawą komitetu par­
tyjnego cenzurować listy kie­
rowane przez korespondenta 
do gazety. Pełną swobodę kry 
tyki ma zarówno korespon­
dent partyjny i bezpartyjny. 
Od członków partii — partia 
nasza ma prawo spodziewać

, (Dokończenie z 3 str.) 
powiecie ząbkowickim (woj. 
włocławskie), gdzie ludzie, 
którzy — nie bez wiedzy ko­
mitetu powiatowego — .prze­
śladowali korespondenta w 
cukrowni Ziębice Śląskie, zo­
stali później zdemaskowani ja 
ko elementy obce 1 wrogie 
naszej partii.

Można Jjy przytoczyć wię­
cej przykładów, świadczących 
o tym, że wszelka pobłażli­
wość w stosunku do tępienia 
krytyki 1 korespondentów pro 
wadzi nieuchronnie do stępie­
nia rewolucyjnej czujności.

Żaden komitet partyjny nie 
powinien sądzić, że jeśli na 
podlęgłym mu terenie zdarza­
ją się fakty gnębienia kryty­
ki 1 korespondentów, to nie 
może on „za to wszystko od­
powiadać". Owszem. Odpo­
wiada przed partią właśnie za 
wszystko, co na podległym 
mu terenie zachodzi, odpowia­
da przed part!;) 1 za to, żeby 
była tam szeroka przestrzeń 
dla krytyki, dla wnikliwego 
wsłuchiwania się w sygnały 
i skargi ludzi pracy i bojo­
wych wyrazicieli ich opinii— 
korespondentów robotniczych 
1 chłopskich.

Obecnie na terenie całego 
kraju odbywają się powiato­
we 1 miejskie partyjne konfe­
rencje sprawozdawczo - wy­
borcze. Konferencje te powo­
łane są do odegrania dużej 
roli w dziele dalszego podnie­
sienia poziomu pracy naszych 
organizacji partyjnych i ich 
kierowniczej roli w budownic­
twie socjalistycznym w tere­
nie. Każda konferencja lffusi 
pogłębić w swej organizacji 
świadomość, że krytyka i sa­
mokrytyka — to najbardziej 
Istotna dźwignia naszego mar­
szu naprzód, W tym świetle 
na konferencjach powinna zna 
leźć swoje odbicie ważna spra 
wa stosunku do koresponden­
tów robotniczo - chłopskich.

* * *
Jest niemało działaczy, zaj­

mujących odpowiedzialne sta­
nowiska w aparacie państwo­
wym czy gospodarczym, któ­
rym się wydajc. że z lego ty­
tułu mogą domagać się, aby

Na szkoleniu partyjnym w 
Zalaskach w dniu 10 bm. wy­
kładowca, tow. Mieczysław 
Raczyński mówił:

— Stwierdziliśmy właśnie, 
że Statut Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 

stawia wysokie wymagania 
wobec członków partii. Nasu­
wa sle więc pytanie: Dzięki 
czemu mogą komuniści spro­
stać tym wysokim wymogom, 
które warunkują przynależność 
do Wielkiej Partii Lenina- 
Slalina?

Z odpowiedzią pośpieszył 
się wtedy Jako pierwszy tow. 
Józef Kazik, dróżnik:

— Ja myślę tak: Jest to 
dla wszystkich ludzi pracy 
możliwe dzięki temu, że są oni 
wzorem oddania sprawie bu­
downictwa komunizmu, wzo­
rem bojowości, ofiarności I dy 
ficypllny partyjnej, że masy 
idą za nimi. Krótko mówiąc: 
Dzięki wysokiemu uświado­
mieniu są dobrymi partyjnia­
kami.

— Mówicie, że dzięki wyso 
kletnu uświadomieniu. Słusz­
nie. A Jak do tego oni doszli?

— Drogą szkolenia 1 sa­
mokształcenia.

— Stąd wniosek dla nas...-
— Uczyć się, uczyć się 1 

jeszcze raz uczyć się. Abyśmy 
mogli sprostać zadaniom, przy 
padającym nam do wykona­
nia, lako' członkom PZPR.* ♦ ♦

Po przystąpieniu do studio­
wania materiałów XIX Zjazdu 
KPZR, zajęcia na szkoleniu 
partyjnym obejmują cztery za 
sadnicze tematy: sytuacje
międzynarodową, sytuację we 
wnętrzną Związku Radzieckie 
go, zagadnienia rozwoju I do­
świadczeń KPZR i w oparciu 
o znajomość tych tematów — 
omówienie roli i znaczenia 
XIX Zjazdu KPZR w walce 
narodu polskiego o pokój ił 
socjalizm. Ng szkoleniu par­
tyjnym w Zalaskach po 3 już 

odbytych zajectach pozostało 
do omówienia Jeszcze ostatnie 
zagadnienie.

Już dzięki przyswojeniu 
sobie części materiałów tego 
historycznego Zjazdu, uczest­
nikom szkolenia w Zalaskach 
szerzej otwarły się oczv na 
otaczającą ich rzeczywistość, 

idalj się bardziej świadomymi 
i bardziej aktywnymi, a przez 
to wartośclowj ml członkami 
naszej partii.

Zrozumieli, że dotychczas 
ich podstawowa organizacja 
partyjna zbyt mało troszczyła 
sle o wciągnięcie aktywu bez­
partyjnego, zwłaszcza ZSCh, 
Z.MPi Ligi Kobiet do udziału 
w szkoleniu 1 pełnej frekwen­
cji na zajęciach. Toteż posta­
nowili zadbać o to by tacy 
jak Jan Sawasluk, — kiero­
wnik GOM. Marcin Połczyń­
ski — magazynier gospodar­
stwa PGR, Stanisław Gontek 
— spółdzielca, zaczęli syste­
matycznie uczęszczać na szko­
lenie.

Postanowili również wzmo­
cnić pracę polityczną z masa 
mi bezpartyjnymi i z kandy­
datami. Oto bowiem np. Józef 
Jóżwiak złożył podanie o 
przyjęcie go do szeregów 
PZPR, lecz na zebrania par­
tyjne nie uczęszcza. Tłumaczy 
to „odciąganiem go od partii 
przez niektórych". Kecz towa 
jzysze ntc nic uczynili, by po 
móc mu oderwać się od wpły­
wów’ wroga. Spółdzielca Sta­
nisław Gontek, który już pra­
wie od roku kandyduje, osta­
tnio opuścił się w pracy par­
tyjnej. 1 też na to nie reago­
wano. ’

Organizacja bartyjna rów­
nież "mało interesowała się 
pracą gospodarstwa ĘGR. Nie 
dostrzegała także niejednokro 
tneco nieprzestrzegania s.tatu 
tu RZS przez niektórych spół 
dzielców Np.’ przewodniczący 
Władysław’ Skrzyplński bez 
zgodv ogólnego zebrania 
zniósł diety za wyjazdy służ­
bowe do Ustki, a podwyższył 
jo na wyjazdy do-Słupska. 
Członkowie partii nie zatrosz 
czyli sic również o zmobllizo 
wanie kobiet do pracy.

Takich błędów i niedocią­
gnięć wykryli towarzyszę pod 
czaz> szkolenia znacznie wię- 
ce|. Najważniejsze Jest Je­
dnak to, że dzięki szkoleniu 
obudziła się w nich i coraz 
bardziej rozpala się czuj 
ność, krytyka 1 samokrytyka, 
zapal do pracy. Znak to w Ido 
my przełomu, jaki zapoczątko

wuje się obecnie w zalasklej 
podstawowej organizacji par­
tyjnej dzięki studiowaniu do­
robku NIN Zjazdu KPZR★ * *

W sali, gdzie towarzysze 
z Zalasek onegdaj wyciągnęli 
wniosek o potrzebie i znacze­
niu szkolenia partyjnego dla 
każdego członka partii, znaj­
dowało sie zaledwie 8 osób, 
a wśród tych i bezpartyjni, 
(organizacja partyjna liczy zaś 
kilkudziesięciu członków'). Za 
oknami tej sali bClił się na 
polach śnieg, który przykrył 
kilka spółdzielczych hektarów 
nlewykopanych ziemniaków I 
buraków. Tylko na pozór niska 
frekwencja uczestników szko­
lenia nie nia związku z nie- 
sprzątnlętyml częściowo oko­
powymi. Tylko na pozór.

W rzeczywistości bowiem, 
gdyby do zalasklej podstawo­
wej organizacji partyjnej na­
leżało ze spółdzielni nie dwu 
członków i kilku Ich domo­
wników, a wielu spółdzielców, 
gdyby Jeszcze więcej spół­
dzielców z zapałem i systcnig 
tycznie uczyło się na szkole­
niu partyjnym, to — nikt 
chyba ni® zaprzeczy — ich 
Spółdzielcza gospodarka przed 
stawiałaby się dziś znacznie 
lepiej. Energiczniej wziętoby 
się źa szybsze rozwijanie ho­
dowli, uporanoby się lepiej 
z okopowymi. Wydatniej 
wzrósłby 1 .dochód spółdziel­
czy.

Jakie więc prowadzą drogi 
do ulepszenia 1 umasowlenia 
szkolnictwa partyjnego w Za­
laskach i — rzecz jasna — nią 
tylko w Zalaskach?

Przede wszystkim trzeba z 
agitatorów partyjnych, pracu­
jących dotychczas tylko doraź­
nie w różnych akcjach, a 
m. ln. Jana Grochali^ Apolo-

Aby wszyscy chłopi w Zalaskach
stali się uczniami XIX Zjazdu KPZR

nil Fidorz, Józefa 1 łazika, Ma­
rii Skrzypińskiej, utworzyć st i 
lą grupę agitatorów, pracują­
cą bez przerw i coraz lepiej. 
Każdy agitator i uczestnik 
szkolenia partyjnego powinien 
mleć przydzielone zadania w 
dziedzinie umasowlenla 1 po­
lepszenia szkolenia. Każdy z 
nich powinien odbywać rozmo 
wy z pozostałymi członkami 
partii. którzy nie uczęszczają 
na szkolenie a także z bezpar­
tyjnymi. Zachęcanie do jak 
najliczniejszego i jak najaktyw 
nlejszego udziału w szkoleniu 
tak członków jak i bezpartyj- 
nych powinno stać się obecnie 
najważniejszym bojowym za­
daniem agitatorów zalaskiej 
organizacji partyjnej, którzy 
sami przecież poznali wartość 
szkolenia.

Poważne zwiększenie ilości 
uczestników szkolenia, zapew­
nienie pełnej frekwencji na za­
jęciach, dbałość o gruntowne 
opanowanie materiału przez 
uczestników szkolenia oraz ak­
tywny 1 twórczy Ich udział w 
dyskusji — oto obecne, pierw­
szoplanowe zadanie organiza­
cji partyjnej w Zalaskach.

Trzeba pamiętać o słowach 
Towarzysza Bieruta po powro­
cie ze Zjazdu:

„Doniosłe uchwały XIX Zja­
zdu winny być głęboko, grun­
townie i wszechstronnie prze­
studiowane 1 przyswojone 
przez każdego, kto pragnie kro 
czyć aktywnie w szeregach bo­
jowników o nowy, lepszy u 
strój społeczny, o dalszy, jesz­
cze szybszy rozwój sił i potęgi 
swego narodu, o pokój między 
narodami, 0 niepodległość, de­
mokrację 1 socjalizm".

A w Zalaskach są przecież 
odpowiednie warunki do lep­
szego zorganizowania szkole 
nia partylnego, tak jak tego 
potrzeby partyjne wymagają.

L. Kozlołkiewicz

~7 epsuty tapczan Stefana Ml- 
lcwsklego splótł się w 

dziwny sposób z jego pomy­
słem racjonalizatorskim. Tap­
czany zapadają się dość pręd­
ko. sprężyny nie wykazują od­
powiedniej trwałości, a gdyby 
nawet były trwałe to 1 tak wie­
cznie ich w fabryce brakuje. 
Jeżdżą po nie robotnicy na 
wieś, wyszukują na strychach, 
wyciągają ze stńrych kanap, ko 
zetek i foteli. Przynoszą, lata­
ją co się da, pomagając niestru 
dzenie zaopatrzeniowcowi, wy­
deptującemu bezskutecznie 
schody CZPM j Centrali Han­
dlowej w poszukiwaniu nfezbę 
dnych do produkcji wkrętek, 
okuć, gwoździ i sprężyn.

Kierownictwo prowadzi „han 
del zamienny" ze spółdzielnia 
mi, które te materiały posiada­
ją, wykorzystuje wszelkie mo­
żliwe rezerwy, ale wszystko to 
nie wystarcza do prowadzenia 
normalnej produkcji. A ambi­
cją załogi jest uratować zagro­
żony plan.

Nie ma człowieka w Słup­
skich Fabrykach Mebli, które­
mu by sprawa planu była oho 
Jętna. Bierność Jest tej załodze 
obca. Bezustannie borykająo 
się z trudnościami szuka on ) 
wyjścia 1 nie załamuje rąk. W 
rezultacie tych ciągłych poszu 
kiwań powstają nowe wnioski, 
czasem tak rewelacyjne Jak po 
mysi Stefana Milewskiego.

OD PIŁKI 
DO USPRAWNIENIA

Kiedy tapczan się zepsuł za 
czął Milewski myśleć jak go 
naprawić. O sprężynach nie ma 
rzył, gdyż, wszystko co dało 
się zdobyć szło dla fabryki. W 
mieszkaniu leżała piłka. Zwy­
kła gumowa piłka, którą dzieci 
tak chętnie się bawią. Myśli

k ilewskiego krążyły uparcie 
dookoła tej piłki. A gdyby tak 
użyć coś takiego zamiast sprę­
żany?.,.

Podłożył Ją pod tapczan. Do 
skonało zastępowała zepsutą 
sprężynę. Odtąd zaczął praco­
wać nad. nowym projektem, 
który wraz ? modelem natural 
nej wielkości został wysłany 
do CZPM i tam uznany za bar 
dzo dobry.

Według tego projektu sprę­
żyny metalowe w tapczanie za 
stąplone będą „sprężynami gu­
mowymi", wykrawanymi z od­
padów po oponach samocho­
dowych. Kilogram takiej gumy 

kpsztuje zaledwie 23 grosze, 
tiik więc wprowadzenie gumy 
do produkcji obniży niesłycha 
nie koszty własne zakładu. O- 
bliczono, że masowa produkcja 
(ąpczanów w samych tylko 
Słupskich Fabrykach Mebli 
przyniesie w stosunku rocznym 
1.972 mllj. złotych oszczędno­
ści. i

Nowy model dokona prze­
wrotu w produkcji tapczanów. 
Dotychczas nie słyszano bo­
wiem nigdzie o „gumowych 
sprężynach'1.

Na dobrą sprawę trzeba po­
wiedzieć, że projekt ten nie 
wyskoczył od razu. Dział Tech­
niki i Racjonalizacji myślał od 
dawna nad tym usprawnie­
niem. Ale wówczas była mowa 
nie o „gumowych sprężynach", 
lecz o paskach gumowych, wy 
krawanych z dętek. Tak więc 
pomysł Stefana Milewskiego 
jest niejako ostatnim akcentem 
kolektywnych poszukiwań Klu 
bu Racjonalizacji 1 Techniki.

SUSZARKA MUSI 
NADĄŻAĆ

Oblogl są w przemyśle me­
blarskim alfą 1 omegą produk

Nie może być pobłażania 
dla tych, którzy prześladują korespondentów 

robotniczo - chłopskich



czym załoga gazowni dokona­
ła własnymi silami naprawę 
kolia parowego, który został 
oddany do użytku w styczniu 
br., remont sortownika koksu 
oraz elewatora do wyciągania 
węgla na piec produkcyjny. 
Dla uczczenia Święta 1 Maja 
załoga wykonała sposobem go­
spodarczym wózek do wywo­
żenia koksu oraz pobudowała 
portiernie- W pracach tych 
w\różnili się: murarz Stefan 
Pawlak I cieśla Marian Zieliri 
ski. Dla uczczenia XIX Zjazdu 
KPZR robotnicy gazowni wy­
mienili przewody parowe pro­
wadzące od kotłowni do zbiór 
nlka.

Również załoga wodocią­
gów. plan roczny wykonała 
przedterminowo, bo |uż w dniu 
18 października br.

Plan Inwestycyjny wykona 
no w 90 procentach pod wzglę 
dem rzeczowym, i w 90 proc, 
pod względem finansowym.

Na duże trudności napoty­
kało Miejskie Przedsiębior­
stwo Oczyszczania miasta. 
Brak robotników nie pozwalał 
na systematyczny wywóz, śmie 
ci z posesji I utrzymania czy­
stości w mieście, co było po­
wodem wielu słusznych skarg 
1 zażaleń ze strony mieszkań­
ców Koszalina.

Sytuacje 1$ poprawiło nie­
co uzyskanie samochodu cię­
żarowego oroz sabiochodu bez 
pylnego. W roku bieżącym, 
z funduszu inwestvcyineeo za 
kupiono 950 szt. ko«zv ulicz­
nych. 500 szf. kubłów na 
śm'“ci | samochód ciężarowy.

IV sprawozdaniu wykazano 
ni in. zły 'tan I .«l d>e wypo­
sażeni" hoteli miejskich oraz 
trudności miejskiej komunika- 
cii samochodowej.
BRAKOROBSTWO w MZBM

■ Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budynków Mieszkalnych, jak 
wynikało ze sprawozdania, w 
loku bieżącym miało pewne 
niedociągnięcia w swej dzia­
łalności. ale właściwie mimo 
braków dokonało w budynkach 
mieszkalnych wiele remontów, 
napraw ttp.

Dyskusja nad tym sprawoz­
daniem wykazała (ednak. że 
w pracy MZBM. jak MPRB 
są nie tylko zaniedbania 1 błę­
dy. ale co gorsze spotyka się 
tam bałagan. Kierownictwa 
tych przedsiębiorstw oderwały 
się od Prezydium MRN 1 nie 
reagują na polecenia Prezy­
dium.

Dyrekcje zadowolone są, że 
plan został zrealizowany rze­
czowo, ale jak zostały wyko­
nane roboty remontowo - bu­
dowlane wcale się tym nie 
interesują 1 nie przejmują. Dv 
rektorów tych nie dręczy su­
mienie — oświadczył tow. Zie 
liński, z-pca przewodniczące­
go Prezydium'MRN, — aby 
stan ten zmienić.

Remonty 1 naprawy dokony 
wane w mieszkaniach robot­
niczych są przeprowadzane

Znaleziono
rękawiczki

Ob. Alojzy Baran, żarn. w 
Koszalinie, ul. Gnieźnieńska 
37 m. 4 znalazł dwie pary 
rękawic (skórzane 1 wełniane).

Rękawice można odebrać 
w Redakcji ,.Głosu Koszaliń­
skiego” — Dział Miejski — 
ul. Alfreda Lampe 20.

ZGUBY

Prezydium Gminnei Rady Narodowej w Nożynie powiat 
Słupsk wzywa ob. MIŁE\VCZYKA Bronisława, ostatnio a 
mieszkałego na terenie gminy Jasień powiat Bytów do zio 
żeaia rachunków za dokonanie malowania sal lekcyjnych w 
szkołacli podstawowych na terenie gminy.

Za Prezydium Rady Narodowej 
Przewodniczący

K—103—0

ZAWIADOMIENIE
Składnica Rejonowa Przemysłu Chemicznego w Bydgosz­

czy ODDZIAŁ W SZCZECINKU podaje do wiadomości za­
interesowanych, że w dniach od 28 do 31 grudnia br. ma­
gazyny Oddziału będą nieczynne w związku ze sporządze­
niom rocznych remanentów. Prosimy odbiorców o pobranie 
zafakturowanych towarów. Po 28 bm. rachunki za niepóbra- 
ne towary zostaną automatycznie anulowane.

K—107 —1

ZGUBIONO kartę meldunkową — Kęp­
ka Leokadia — Dąbrowa pow. Sław­
no. GP—279—1

ZGUBIONO legitymacje szkolną nr 
289, na nazwisko Gasowski Józef.

Ci—07-1

PREZYDIUM Powiatowej Bady Naro­
dowej w Słupsku, zgłasza zagubienie 
karły Rej. samochodu osobowego Nr 
Rej. A. 74—925 wydane przez Wydz- 
Komunikacyjny w Koszalinie.

K-104-1

ZGUBIONO legitymację Związków Za­
wodowych, kartę meldunkową wraz z 
pokwitowaniem ankietyzacji, metrykę 
•zawarcia związku małżeńskiego, na 
nazwisko Guebińska Gertruda.

GP—267—1

CO,gdzie, kiedy?
Kina

..NOWA HUTA- — „Jednodniowi 
milionerzy” — prod. franc.

Seans* w dni powszednie: godz. 
15.30, 18 i 20.15; w niedziele i święta 
gndz. 13, 15.30, 18 i 20.

„MŁODA GWARDIA” (Rokossowo) 
c— „Burza nad Azją ' — prod. radź. 

Odczyty
„Informacja * nowych bioszurach I 

radzieckich” — w opracowaniu inslr I 
Woj. Bihl. Publ. tow. Frankowskiego. 
Godz. 18 w Okr. Klubie TPPR, u! 
Zwycięstwa 125.

To informacji występy artystyczne/ 
oraz film. /

Wystawy
„Ochrona pomników kultury” urzą 

dzona prze* Muzeum Pomorza Zachod­
niego w Szczecinie. Oqlądać można w 
Muzeum w Koszalinie przy ul 
Armii Czerwonej nr o3.

Muzeum
Muzeum w Koszalinie — otwarte 

we wtorki, czwartki, piątki i niedziele 
w godz. 12—17. W piątki wstęp bez 
płatny,

ZGUBIONO prawo jazdy kat. U w • 
dane przez Frez. Miejskiej Rady Na* 
rodowej w Giżycku nr 011 78, na na­
zwisko Suszyński Franciszek.

GP—275—1

niedbale i nieuczciwie. Częste 
są wypadki. że rozpoczętych 
prac remontowych nic kończy 
się. zostawia się budulec 1 na 
rzędzla bez opieki w miej 
scach budowy.

Gdyby wszystkie dotąd prze 
prowadzone remonty I napra 
wy wykonane były fachowo 
to niewątpliwie za sumę, która 
została na ten cel wydatkowa 
na. można by wyremontować 
więcei mieszkań oraz nie było 
by tyle skarg i zażaleń na złe 
warunki mieszkaniowe.

Miejska Rada Narodowa, 
po wysłuchaniu sprawozdania 
podjęła uchwałę, w której zo 
bowlązała Wydział Gospodar­
ki Komunalnej I Mieszkanio­
wej oraz podlegle mu przed­
siębiorstwa do wykonania Dla 
nów gospodarczych i Inwesty­
cyjnych w 100 procentach do 
dnia 31 bm.. do stałej i wnik­
liwe! kontroli nad wykonywa­
niem robót przez podlegle 
przedsiębiorstwa, do wykona­
nia przez MPRB planu odzy­
sku izb specjalnych w termi­
nie • nieprzekraczalnym do 
dnia 31 bm. oraz oświetlenia 
do końca roku ulic Woj. Pol­
skiego 1 Przemysłowej.

(z)

PRACOWNICY POSZUKIWANI
KOBIETY w wieku od 18—43 lat w mieście 1 na wsi za­
trudni od zaraz w służbie doręczyclelskiel Dyrekcja Okrę­
gowa Poczty 1 Telekomunikacji w Koszalinie.
Zatrudnione otrzymają oprócz uposażenia zasadniczego cał­
kowite umundufrwanfe służbowe oraz mają prawo do uzy­
skania premii. Bliższych informacji udzielą. Urzędy Obwo­
dowe P l T oraz Dyrekcja Okręgowa P i T w Koszalinie 
(Dział Kadr) K—82—0

ZGUBIONO kwit komisowy nr 592 -
Wieleniec Teofila, ‘ PG—230—1

ZGUBIONO kartę meldunkową wrafc 
z pokwitowaniem ankietyzacji, za­
świadczenie Rejestracji Służby Polsce 
oraz legitymację SP, na nazwisko 
Romanowski Wacław. GP—274—1

„GtOS KOSZALIŃSKI*’
■— oigati Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie, Redaguje ko­
legium Adres Redakcji — Kosza­
lin, ul Alfreda Lampe nr 20. lele- 
lunv: Redaktor Naczeloy — 714. 
■SekteUrz Redakcji — 114, Dział 
Partvlny — 735, D/iał Ekonomicz­
no Morski — 495. Dział Rolav — 
<10. Dział Korespondentów — 230, 
Dział Miejski — 960, Dział Spor- 
Iowy — Q6(l Redakcja nocna; 
Redaktor Techniczny Dział Depesz 
Koiekla — 715, Sek rei a t ił I' — 567 
Wydawca — Delegatura R. S. W 

..Prasa” tel 201 ,
Druk: Koszalińskie, Zakłady Gra­

ficzne. tel 779.
Namówienia i wpłaty na prenume­
ratę pocztową przyjmują wsz^st-, 
kłe urzędy pocztowe oraz listono­
sze. a na ptenumerale zakładową 
ws?vsikle rozdzielnie PPK ..Ruch’* 
Nadesłanych rękopisów Redakcja 

nic zwraca.
C-3-I55O7. Zamówienie nr 113

,.SP" ziściły się jej marzenia. 
Obecnie gra na harmonii. Ze­
spół muzyczny, do którego na­
leży, czyni postępy i jest wy­
różniany.

Alicja Łapurek oraz hinak 
Szula wskazali na poważite ro­
lę pracy kulturalno-oświatowej 
wśród młodzieży wiejskiej.

Dzięki tej pracy potrafili­
śmy zlikwidować objawy chuli­
gaństwa na naszym terenie. U- 
zyskaliśmy to przez zaprasza­
nie na zebrania zespołu dobre­
go czytania, cierpliwe tłuma­
czenie. a jeżeli to nie pomaga­
ło — piętnowaliśmy chuliga­
nów w gazetkach ściennych”. 
— mówili Łopuręk i Szula.

Ludwik Brzozowski z groma 
dy Kowąńcza powiedział, że 
praca nowopowstałych zespo­
łów skupiających przeszło 30 
junaków natrafia na trudności 
z powodu braku instrumentów. 
Największą trudność stanowi 
brak odpowiedniej świetlicy.

PROPORZEC POZOSTAŁ 
W DOBIESLAWIU

Za najlepsze wyniki w pra­
cy kulturalno - oświatowej w 
województwie hufiec gminny 
,,SP” z Dobiesławie otrzymał 
tytuł przodującego, zatrzymu 
Jąc też naclal u siebie propo­
rzec przechodni. Hufiec ,.SP”. 
z Doblesina za poważne osią/ 
gnięcia w pracy. otrzymał n/ 
grodę: akordeon, dwoje skrzy­
piec. dwie gitary, dwie man­
doliny 1 dwie sygnałówki. 
bydwu hufcom przyznane 10 
stały nagrody z Komendy Gló 
wnej ,,SP” w postaci patefl 
nów wraz z kompletem płyL 
Ponadto 49 aktywistom — oA 
ganlzatorom pracy kulturalno^ 
oświatowej wręczono cenne 
nagrody.

.lunaczkl 1 junacy „SP” na 
szćgo województwa pamięta 
ją o słowach Towarzysza 
Bieruta, który powiedział do 
młodzieży: ..Bądźcie motorem 
wspaniałej j wielkiej rewolu­
cji kulturalnej, która kształ­
tuje dziś życie narodu, po­
mnażając Jej twórcze wyni­
ki".

ZGUBIONO legitymację służbową i 
kontrolera ruchu drogowego — Ła­
piński Edward — Bytów,

GP—273 - 1

życia kulturalno-oświatowego 
wsi wnoszą zespoły dobrego 
czytania, których na terenie 
województwa Istnieje 145. 
Zrzeszają one 1176 Junaków 
i Junaczek. Nie wszyscy je­
dnak potrafili tak pomyślnie 
pracować nad rozwojem życia 
kulturalno - oświatowego w 
swych drużynach i plutonach. 
Do słabych należą hufce gmin 
ne z Koszalina i Janowa.

W KAŻDEJ WSI ZESPÓŁ 
PIEŚNI I TAŃCA

Aby praca kulturalno-oświa­
towa nabrała większego rozma­
chu. narada wytyczyła nowe 
zadania, na okres ztmowo-wio 
senny. W każdej gromadzie, 
gminie, powiecie i przy Ko­
mendzie Wojewódzkiej ,,SP“ 
powstanie zespół pieśni i tań 
ca, w każdej zaś gromadzie 
zespoły dobrego czytania oraz 
zespoły redakcyjne gazetek 
ściennych. W tym celu komen­
dy powiatowe przeprowadzą 
szkolenie kierowników zespo­
łów. Po uprzednich elimina­
cjach powiatowych i woje­
wódzkich odbędą się dwa kon­
kursy: Jeden w Warszawie o 
tytuł najlepszego SP-owskiego 
zespołu pieśni i tańca oraz dru 
gi w Katowicach, na najlep­
sze prace z zakresu modelar­
stwa, szycia, robienia na dru­
tach, wyszywania lip.

ZIŚCIŁY się MARZENIA 
NASZEJ MŁODZIEŻY

Ciekawa 1 ożywiona dysku­
sja wykazała zainteresowanie 
młodzieży w pracy kulturalno- 
oświatowej. Głosy w dyskusji 
zobowiązały władze do okaza­
nia Jej ściślejszej opieki i po­
mocy. Janina Sibak mówiła, że 
już jako mała dziewczynka 
chclala uczyć się muzyki, ale 
dopiero teraz w szeregach

Z wojewódzkiej narady aktywu P. O. „SP“ i LZS

Ożywi się młodzieżowa praca świetlicowa
na wsi koszalińskiej

KIEROWNIKA SEKCJI FINANSOWEJ. KIEROWNIKA 
Działu Techniczno - Rozliczeniowego. KIEROWNIKA Dzia­
łu Administracji Gospodarczej i Obrotów Pozaprasowych, 
KIEROWNIKA Sekcji Rozliczeń, KWALIFIKOWANYCH 
KSIĘGOWYCH 1 pracowników umysłowych zatrudni na­
tychmiast Państwowe Przedsiębiorstwo Kolportażu „Ruch” 
oddział Wojewódzki w Koszalinie, ul. G. Świerczewskiego 
nr 14. Zgłoszenia kierować Sekcja personalna w/w Za­
kładu. K—105-0

ZGUBIONO kartę meldunkową, za­
świadczenie _ tożsamości, rejestrację 
motocykla 7,110”. wydaną przez Prez. 
Miejskiej Rady Narodowej Cybianka. 
kartę pracy traktorzysty wydaną 
przez OST w Gorzowie oraz. legi* 
lyniację ZMP, na nazwisko Szpaknw- 
bki Kazimierz P—278—l

ZGUBIONO kwit komisowy nr 300,
Bułynko Alida. GP—277—1

Z VIII Sesji MRN w Koszalinie  

Usprawnić roboty remontowo-budowlane
Tow. Wielgosz przewodniczącym Prezydium MRN

w Koszalinie
Dyżury

SZPITAL
Szpital Miejski ul. Fałata 3, tel. 

183.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11 — ul. Armii 

Czerwonej 1 — tel. 187.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — te), nr 500
Straż Pożarna, tel nr 08
Komisariat Miejski M. O., tel. nr 

537.
Zegarynka, tel. nr 06.
Poczta — telegraf — teł. 413,

Tow. T.4DBUSZ WIELGOSZ urodził 
się w 1913 roku. Do roku 19'38 praco- 
wał jako robotnik w Lublinie i Ko­
wlu. Polem do rozpoczęcia wojny 
1939 r. odbywał w Kowlu czynną służ­
bą wojskową.

W okresie okupacji hitlerowskiej 
przebywał w niewoli, gdzie pracował 
jako robotnik rolny.

Po wyzwoleniu ao 1948' r. pracował 
w gospodarstwie rolnym w powiecie 
białogardzkim. Później został delego­
wany przez Partią do pracy w admi­
nistracji, Do roku 1952 pełnił kolejno 
funkcją wójta gminy, a po powołaniu 
jednolitej władzy państwowej był 
przewodniczącym Prezydium MRN w 
Świdwinie.

W marcu 1952 r. na polecenie Par­
tii przeszedł do KW PZPR w Kosza­
linie, gdzie pracował do chwili wy­
borów na przewodniczącego Prezy­
dium MRN w Koszalinie.

Tow. Wielgosz w 1945 r. wstąpił do 
Polskiej Partii Robotniczej, jest człon­
kiem Polskiej Zjednoczonej Partii Ro*. 
botniczej. Od 1948 do 1952 w miej­
scowościach, gdzie pracował, był 
członkiem Komitetów Gminnych i Ko­
mitetu Miejskiego PZPR, od 1951 do 
1952 członkiem egzekutywy KP PZPR 
w powiecie białogardzkim.

Za dobrą pracą w administracji zo­
stał odznaczony srebrnym Gryfem Po­
morskim przez. Woj. Radą Narodową 
w Szczecinie.

IV Koszalinie odbyła się wojewódzka narada aktywu 
kulturalno - oświatowego z gromad, spółdzielń produk­
cyjnych, PGR-ów, brygad ,,SP' oraz działaczy młodzie­
żowych z LZS-ów.

W naradzie wzięli udział przedstawiciele Komendy Głó­
wnej „SP", KW PZPR, ZW ZMP oraz Prezydium Woj. 
RN.
KI arada podsumowała dotjch 
• ’ czasową pracę kultural­

no-oświatową wśród młodzie­
ży SP-owsklej. W 355 roż­
nych zespołach — tanecznych, 
chóralnych, orklestralnych, do 
brego czytania i innych, pra­
cuje aktywnie około 2,5 tys. 
młodzieży. Do wyróżniających 
się należą: zespół gminy Sła­
woborze pow. Kołobrzeg, pro­
wadzony przez Marlę Mro­
czek oraz zespól hufca gmin­
nego Ustronie Morskie kiero­
wany przez junaka Zbigniewa 
Kołodziejczyka. Zespoły, cho­
ciaż jeszcze młode, wniosły po 
ważny wkład w akcję minione­
go Miesiąca Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej pogłębiając 
przyjaźń i miłość wsi kosza­
lińskiej dla narodów Związku 
Radzieckiego. W pracy ze­
społów redakcyjnych gazetek 
ściennych wyróżnia się mło­
dzież z, gmin Łubianka, Tucz­
no i Hanki.

Przodującym zespołem mu­
zycznym jest zespół hufca 
gminnego z Dobicsławca pow. 
Sławno pracujący pod kierow­
nictwem Junaka Józefa Pokrc- 
ryńskiego. Poważny wkład dn

VIII sesję Miejskiej Rady 
Narodowej w Koszalinie 
otworzył z-ca przewodniczące­
go Prez. MRN tow. Lech 
Zieliński, pę czym na prze­
wodniczącego sesji powołano 
radnego Skonieczko, a na se­
kretarza — radnego Iskrzyc- 
kiego.

W dalszym porządku obrad 
na członków Rady wybrano 
Zbigniewa Ogrodowicza i Wa­
cława Polańskiego.

Z kolei, na sesji Rady wy­
brano jednogłośnie tow. Ta­
deusza Wielgosza na przewod­
niczącego Prezydium MRN w 
Koszalinie.

Po powołaniu I zatwierdze­
niu ławników do Sadu Powia­
towego na ro-k 1953 — za­
twierdzono nowy skład człon­
ków Kolegium Orzekającego 
przy Piez. MRN. W wyniku 
reorganDacll w składzie Kole­
gium Karno-Administracyjne­
go powołano 9 nowych człon­
ków. Na przewodniczącego 
Koieszium wybrano tow. Chwa 
jewskiego.

Sprawozdanie Wydziału Go 
spodarki Komunalnei I Miesz­
kaniowej przy Prez. MRN 
składał tow. Ogrodowicz. 
W sprawozdaniu tym. Amówlo 
na zostałr działalność Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Go­
spodarki Komunalnej.

Przedsiębiorstwo to działa 
na zasadzie rozrachunku go­
spodarczego w oparciu o pla­
ny finansowe, opracowane w 
kwietniu lir.

OSIĄGNIĘCIA ZAŁOGI 
GAZOWNI MIEJSKIEJ
Jeśli idzie o gazownie miel- 

ska. to plan na rok 1952 wy­
konała ona w 190 procentach 
Już dnia 0 listopada br. Obe­
cni® gazowhia pracuje na rok 
1953. W okresie sprawozdaw

CZY BIERZESZ
UDZIAŁ
W NASZYM
KONKURSIE
BŁYSKAWICZNYM
O UPRZEJMOŚĆ

W OBSŁUDZE
O CZYSTOSC SKLEPU
O ZAOPATRZENIE

SKLEPU
O ESTETYKĘ WYSTAWY

SKLEPOWEJ?

Przypominamy, że w kon 
kursie naszym może brać 
udział każdy kupujący w 
sklepach handlu uspołecz­
nionego objętych konkur 
sem. Sklepy, które blorą 
udział w konkursie zaopa­
trzone są w specjalne wy- 

s wieszki konkursowe.
Do konkursu włączyły się 

wszystkie sklepy detaliczne 
w KOSZALINIE — MHD, 

PDT. Sp. Spoż. ..Pionier”. 
„Spólnoty Pracy". PZGS.

w SŁUPSKU — MHD, 
PDT. PSS i „Spólnoty 
Pracy”.

Dla uczestników konkur­
su przeznaczone są cenne 
naerodv. Szczegóły kon­
kursu podane sa na afiszach 
wywieszonych w sklepach.

KONKURS TRWA OD 
20 — 31 GRUDNIA 1952.



MSZ kategorycznie domaga się 
zaprzestania przez Poselstwo Izraela 
szkodliwej dla Polski działalności

W dniu 19 grudnia br. Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych przesłało do Poselstwa Izraela w Warszawie notę 
następującej treści:

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych przesyła wyrazy sza­
cunku Poselstwu Państwa l/ra 
el i ma zaszczyt zakomuniko­
wać co następuje:

Zarówno j rawo międzyna­
rodowe, jak 1 uznane oraz sto­
sowane zw;yczaje międzynaro­
dowe, regulują zakres normal­
nej działalności przedstawi­
cielstw dyplomatycznych, któ­
re jak wiadomo mają za zada­
nie reprezentację i ochronę In 
tcresów swego państwa i 
swych obywateli wobec pań­
stwa, w którym są akredytowa 
ne. W żadnym razie nie nale­
ży do kompetencji przedstawi­
cielstwa dyplomatycznego p<> 
pierunie, pobudzanie do dzia­
łalności lub inspirowanie Ja­
kichkolwiek ugrupowań poli­
tycznych w kraju, w którym 
wykonują swą działalność urzę 
dową. Jak również organizo­
wanie emigracji obywateli te­
go kraju lub jej propagowa­
nie.

Poselstwo usiłowało repre­
zentować wobec Państwa Pol­
skiego nic tylko Interesy Pań­
stwa Izrael 1 Jego obywateli, 
co należy do funkcji Poselst­
wa, ale również pretendowało 
bezprawnie do występowania 
w Imieniu obywateli polskich 
narodowości żydowskiej,
wbrew zresztą Ich życzeniom. 
Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej nigdy nie stał na 
stanowisku, że Państwo Izrael 
reperezentuje Jakiekolwiek in­
ne Interesy, niż Interesy tego 
państwa 1 Jego obywateli 1 z te 
go powodu odmówił Jego Po­
selstwu w Warszawie upraw­
nień, które usiłowało sobie 
ono uzurpować, a których 
Rząd Polski nie mógł 1 nie ma 
•zamiaru również i w przyszłoś­
ci tolerować/

Ministerstwo przypomina w 
związku z tym swe oświadcze­
nia wobec Poselstwa z dnia' 
3(1X1.1951 r„ 7.VII.1.952 r.. 
'"Will.1932 r„ w których Ml 
^terstwo podkreślało, "że po­
szanowanie praw kraju urzędo 
wanla Jest podstawowa zasadą 
powszechnie przyjętych zwy­
czajów międzynarodowych, że 
'zasada ta obowiązule dynjoma 
tów akredytowanych w Polsce 
1 stosuje sie w całej rozclągłoś 
cl do dyplomatów Państwa 
Izrael oraz, że odchylenia od 
tej zasady nie będą tolerowa­
ne przez władze polskie.

Mimo tych ostrzeżeń Posel­
stwo Państwa Izrael w War­
szawie usiłowało stać się ośrod 
kłem ideologicznym i organiza 
cyjnym dia rozbitków organi­
zacji syjonistycznych, zlikwi­
dowanych już od dawna w Pol 
sce.

Perfidne próby I wysiłki, 
zmierzające do uaktywnienia 
szczątków organizacji syjoni­
stycznych w Polsce Ludowej, 
napotykały I napotykać będą 
na zdecydowany odpór, podob­
nie jak próby wszelkich in­
nych agentur imperializmu 
amerykańskiego, usiłujących 
podkopać pokojowe budownic­
two w Polsce. Próby te skazane 
są na niepowodzenie przede 
wszystkim ze względu na po­
stawę obywateli polskich naro­
dowości żydowskiej, którzy 
włączyli sie do pracy i budow­
nictwa w Polsce.

Poselstw0 wzywało do 
swych biur obywateli polskich 
narodowości żydowskiej, nama 
wlając Ich do wszczęcia sta­
rań o wyjazd z Polski j żąda­
jąc przekazywania mu odpisów 
podań I dokumentów do władz 
polskich.

Posługując się wyżej wy­
mienionymi metodami działa­
nia przedstawiciele Poselstwa 
utrzymywali kontakty z ele­
mentami syjon etycznymi lak 
na przykład z Oziaszem Rącz­
ko, rewizjonistą, b. członkiem 
organizacji faszystów żydow­
skich, osadzonym przez sąd 
Polsk!e| Rzeczypospolitej Lu­
dowej za nielegalną dzla’a1- 
ność w Polsce, z Ab^amem Fu- 
terfasem, Szyją Ausublem 1 
innymi.

Samozwańczy patronat nad 
obywatelami r>ol«kimi narodo- 
woścj żydowskie! 1 agitacja e- 
mlgracyjna służyły zarazem za 
pretekst dla gromadzenia wia­
domości dotyczących organiza­
cji politycznych i snołecznvch 
w Polsce, sytuacji na Zie­
miach Odzyskanych, sieci ko­
munikacyjnej, sił obronnych.

Jak wiadomo, kontynuacją 
tej działalności Jest praktyka 
przesłuchań przez władze Pań­
stwa Izrael imigrantów z Pol­
ski,-między Innymi na temat 
potencjału produkcyjnego Pol­
ski, sił obronnych, zastosowa­
nia fnowacjl technicznych w 
Polsce, stanu kolejnictwa, han 
dlu zagranicznego, aparatu 
państwowego itp. wiadomości.

W związku z wyżej przed­
stawionymi faktami, charakte­
ryzującymi działalność Posel­
stwa Państwa Izrael Minister­
stwo Spraw Zagranicznych ka­
tegorycznie domaga się od Po­
selstwa zaniechania wyżej omó 
wlonych niedopuszczalnych 
praktyk oraz przestrzegania 1 
poszanowania praw, zwycza­
jów przyjętych w stosunkach 
międzynarodowych i dobrych 
obyczajów.

CWKS i Stal (Poznań) 
mistrzami grup 
w Lidze koszykówki

Rozegrane w ub. niedzielę spotka­
nia o mistrzostwa I Ligi koszykówki 

dały następujące wynikł:
Grupa I.
Włókniarz (Łódź) — Kolejarz (O- 

strów) — 95:47 (42:23).
Gwdrdia (Kraków) — Stal (Poznań)

— 70:30 (32:21).
OWKS (Lublin) — Kolejarz (W-wa)

— 58:65 (26:24).
Sial Poznań 8:2 544:500
Włókniarz Ł. 7:3 595:518
Kolejarz W-wa 7:3 574:568
Gwardia Kr. 5:5 509:454
OWKS Lublin 1:8 381:463
Kolejarz Ostr. 1:8 432:532
Grupa II.
CWKS — Spójnia (Łódź) — 62:39 

(24:21).
Kolejarz (Poznań) — AZS (W-wa)— 

55:45 (26:22).
Spójnia (Gdańsk) — Ogniwo (Kra­

ków) — 52:47 (19:34).
CWKS 9:1 592:432
Spójnia Gd. 6:4 548:508
Kolejarz P. 5:5 488:505
Spójnia Łódź 5:5 520:571
Ogniwo Kr. 4:6 498:524
AZS W-wa 1:9 470:573

W rozgrywkach o mistrzo­
stwo powiatu w tenisie stoło­
wym. pingpongiścl Technikum 
Handlowego w Szczeclnku od­
nieśli duży sukces zajmując 
II miejsce za SKS przy Lic. 
Ogólnokształcącym.

W rozgrywkach tych SKS 
Technikum pokonał miejscową 
Stal w stosunku 8:2. Również 
spotkanie naszych plngpongl- 
stów z drużyną Budowlanych 
przyniosło nam wygraną 8:2. 
W meczu z SKS ,,Ogólniak" 
zespól Technikum przegrał w 
stosunku 4:6 zajmując tym sa­
mym II miejsce.

Najlepszym zawodnikiem 
turnieju był Ruclńskl z Ll-

siatkark! szczecineckiej Unii 
zajmując dwa pierwsze miejsca 
1 tym samym kwalifikując się 
do gier finałowych, które od­
będą się w Koszalinie.

W konkurencji mężczyzn 
Unia stoczyła najciekawszy i 
najbardziej zacięty mecz z bla 
łogardzklm Kolejarzem. Mecz

Dwa rekordy 
pływackie 
juniorów

W czasie trójmeczu pływać 
kpgo juniorów Wrocławia, 
Bytomia i Krakowa o Puchar 
Rady Główne! ZS Ogniwo 
ustanowiono dwa rekordy Pol 
sk! juniorów: Czubak (Bytom) 
400 m dow. — 5:28,6 i Tunia 
(Bytom) 200 m klas. —- 3:05,8.

Kolejarze
podzielili się punktami

W ramach finałowych roz- 
e-vwek o mistrzostwo Woje­
wódzkiej Klasy Szachowej w 
ub. niedzielę w Białogardzie 
odbyło się spotkanie pomię­
dzy mlelscowym Kolefarz-m, 
a lego Imiennikiem ze Słup­
ska. Spotkanie to. po dość 
clekawei grze przyniosło wy­
nik nierozstrzygnięty 4:4.

Wynik] techniczne (gospo­
darze na pierwszym mlelscu): 
Tftke zremisował z Wysza- 
tyckim, Slurawski z Fejda- 
szem, Gryrzyński Z. z Gregor 
czykiem. Kokociński wygrał z 
Kaczkowskim, Gmyr z Lutym, 
Oszostowlcz zremisował z Haj 
lerem, Grvczyński (|un'or) 
przegrał z Boguszem, zaś Gry 
czyńska przegrała z Ekiert.

Zawody cieszyły się dużym 
zainteresowaniem- publiczno­
ści.

r B S, 
korespondent „Głosu"

Liga bokserska
Rozegrany w Gdańsku 

mecz bokserski o mistrzostwo 
I Ligi między lokalnymi rVWa 
laml Kolejarzem i Gwardią 
zakończył się zwycięstwem 
Kolejarza 11:9.

trwał pięć setów. Wygrała 
Unia 3:2 (15:6. 13:15, 16:14. 
1:15. 15:13). Unia pokonała 
również Budowlanych z Człu­
chowa — 3:0. Drugie miejsce 
zajęli Kolejarze po zwycię­
stwie nad Budowlanymi 3 0.

W konkurencji kobiet uzy­
skano • następujące wyniki: 
Unia—Kolejarz 2:0. Kolejarz. 
—Budowlani 2:0, Unia — Bu­
dowlani 2:0.

Należy podkreślić słabą or­
ganizację zawodów. M. in. go­
spodarz zawodów—-PKKF- nie 
wysiał na imprezę swego 
przedstawiciela ani nie zadbał 
o należytą obsadę sędziowską, 
co wpłynęło na obniżenie po­
ziomu poszczególnych gier.

Bolesław Stankiewicz
Korespondent „Głosu"

22
Rafał siadł przy kominie 1 wyciągnął ręce do ognia, ko­

bieta krzątała się po izbie, wyjmując chleb 1 kawałek sera 
z s/fifkk

— No i co — zagadnął — chyba tu spółdzielni nie zakła­
dacie?

Kobieta aż przystanęła.
— E, nie taka tu wieś. Są takie, co by chclell, namawia­

ją. urządzają zebrania, nas tu teraz kułakami nazywają. Ku­
łak. to po polsku pięść. Jeszcze się ta pięść ściska, do wspól­
nego kolia nie będziemy sięgać.

— Pewno — przyświadczy! Rafał — od tyczna do rzemycz- 
ka. Dzieci matkom odbierają, głupi do nich przystanie. — 
Zabrał się ostro <io chleba 1 sera, krajał scyzorykiem zJeL 
czalą słoninę. Stara patrzała na to z wyrozumiałym uśmie­
chem. — Gdzie ten dzieciak? — spytał, kiedy sobie podjadł.

Wychyliła się przed drzwi.
— Piotruś — zmyolała i dodała — to mój wnuk.
Wszedł ów Piotruś, chłopak, którego Rafał zobaczył przed 

kwadransem u kolan tamtej babiny, dziecko bystre i rozgar­
nięte, może dwunastoletnie, Rafał wstał.

— Trzymajcie się. ludzie — powiedział — bo to i kościół, 
matka nasza, nakazuje ze złem walczyć wszelkimi siłami.

— Ho. ho, u nas nie taka wieś — powtórzyła z przechwał­
ką kobieta — byłby pan dwa lata temu, co mówię, Jeszcze 
rok temu przyjechał, a byłby pan zobaczył. Wieś była za­
sobna. mój — bimber pędził. Stacho Walczak, ten sąsiad 
z przeciwka, też bimber pędził, było we wsi ze czternaście 
blmbrownl, handel szedł 1 wesołe my byli, muzyka co nledzle 
la po kościele, a czasem 1 w tygodniu. Podatków ste nie pła­
ciło. la sama robiłam do miasta wędliny I nawet do Warszawy 
jeździłam z mięsem.

— No i co, jak się to skończyło?

— A no skończyło się, sam pan widzi, że się skończyło — 
mówiła ze -złością baba — a w Jaki sposób? Zaraz panu opo­
wiem. Piotrek, wyjdź Ind na drogę, zobacz czy matki nie wi­
dać. Nie chcę przy dzieciaku mówić, on i tak za mądry. 
Więc mówię panu, niech no pan sobie Jeszcze żdzlebko przy- 
siądzie, nagle, a to wesele było u Stachów, oślepł Jeich 
ojciec, co Już. nie żyje. Wszyscy sie oni pochorowali i musie- 
11 Jeich zabrać do szpitala. To powiedzieli, że od bimbru 
oślepli, że w kiełbasie Jaklchcl się trychlnów nażarli, no, 
sądny dzień nastał. Zjechali się mllieyjanci na śledztwo, całą 
wieś przetrzęśli, ludziska się zbuntowali, musiał pan słyszeć, 
Antoni no, ten „Szary", bombę podłożył... Ale mllicyja 
nie głupia, bombę ano tymi widełkami wypatrzyli i za nich, 
za nich. Mówię panu, sądny dzień nastali

— Wyłapali — powiedział 
Rafał ze współczuciem.

— Cóż tani niecoś zostało 
na rozmnożenie, |ako w Arce 
Noego — roześmiała się bez­
zębnymi ustami baba — ale 
mój wtedy był rok, nie, co mó 
wię, czternaście miesięcy w 
obozie pracy, choć Jeszcze go 
lekko sądzili, bo my na Anto­
niego zwalili, a Antoni uclekł. 
Inni dotąd siedzą i taka cała 
nasza opowieść — dokończyła 
ze złością.

— Nic to, będzie lepiej — 
Rafał sprężyście powstał.

— Babciu, mamy nie widać
— odezwał się szkrab od pro- 
ga-

—' A włóż, kożuch, zimno — 
rzek la zablegllwa babka,

Kożuch był może 1 zbyteczny, 
powietrzem niosły się zdecy­
dowanie wiosenne podmuchy. Rafał 1 (Jego mały przewodnik 
przeszli wieś do Jej krótszego końca 1 tam, gdzie na rozłogu 
stała piękna, zapewne starożytna, w drzewie rzeźbiona figura 
świętego Antoniego, skręcili w lewo ku lasowi, który nieda­
leko zamykał drogę, Jak nisko opuszczona, sina chmura. A 
niebo było piękne, ziolone Jak turkus, niosły się po nim cie­
niutkie, śniade obłoki, z których raz wraz sypało delikatnym,

odmierzonym śniegiem to znów ciclty wiatr rozgarniał owe 
woale pieczołowitym dmuchnięciem 1 wy błyski wato srebrzy­
ste słońce, włócząc po dalekich rozłogach wielkie niewody 
clenia, w które łowiły sie dalekie lasy 1 niewielkie, rude pola.

Zagłębili się w las. Było tu nieco świeżej, choć ogołocone 
Jeszcze z liści rysujące się w górze delikatnym, plecionym 
wzorem gałązki przepuszczały światło i wiatr. Stopa trafiała 
na uschłe kruczki, trzeszczące pod krokami tak grzanka, 
a elastyczna, nie ze wszystkim jeszcze obeschła ziemia pod­
dawała się miękko, nie wciągając. Drobny doprawdy szma­
ragdowy mech taił włochate sasanki, widoczne oczom czło­
wieka, który spuściwszy głowę sprężyście idzie tym rozło­
giem. Niektóre z nich rozwarły się Jak kieliszki podalace 
rosę, inne, otulone w swoje futra, marzły widać nieco, drżąc 
lekko na wietrze.

— Wilgi Jeszcze nie przyleciały — stwierdził mały za­
darłszy głowę.

— Wilga, synu, późno przylatuje — tłumaczył Rafał — ale 
za to Jak się nie rozgwlżdże!

— Bociany, to Już som — mówił dalej malec z powagą.
Rafał złapał się na tym. że oto gotów Jest z tym, Jakże 

mu tam Antosiem, czy Piotrusiem, rozpatrywać osobliwości 
polskiego przedwiośnia opowladaląc o zwyczajach przelotne­
go ptactwa. Ale PiotrpS nie tyle był ptactwa ciekawy, ile 
Innych zupełnie spraw.

— A radio pan ma? — spytał
— Mam radio , mam, a Jakże.
— Tamta wieś, gdzie założyli spółdzielnię, to ma radio, 

a nasza wieś nie ma. I elektryczność. Babcia mówi, że Jak tu 
się spółdzielnię założy, to i tu będzie radio. Dlaczego?

— Babcia tak niówl? — zgorszył się Rafał.
— Ale nie ta babcia, tamta Aurela.
— No chyba, a ty sl ■, Jej ule słuchaj, bo nie wie. Poczekaj 

trochę I ty będziesz wszystko miał.
— Wołałbym nie czekać. Jak tam polecę, to posłucham róż­

ności, a tu nie mogę słuchać. Tam i do dzl cl mówią, a jak­
że! Na lotnisku też mają, tylko tam nie pozwalają chodzić. 
A pan by chclał być lotnikiem?

— Żebym chclał, to bym był’.— powiedział zniecierpliwio­
ny Rafał. Rozmowa z małym nie tak się układała, jak się tego 
spodziewał, dzieciak był najwyraźniej pod czyimś złym 
wpływem. Zaciekawiło go tylko lotnisko.

(d. c. nastąpi)

Dwa zwycięstwa szczecineckiej Unii
W dniu 21 bm. w Szczecln­

ku zostały rozegrane strefowe 
spotkania o mistrzostwo woje­
wództwa w siatkówce męskiej 
1 żeńskiej. Zawody zgromadzi­
ły 6 zespołów reprezentują­
cych powiat szczecinecki, bia- 
łogardzki 1 człuchowskl.

W rozgrywkach tych duży 
sukćes odnieśli siatkarze 1

Z życia SKS
przy Technikum Handlowym

w Szczecinku
ceum Ogólnokształcącego, zaś 
w zespole Technikum najlepiei 
wypad! Mojskl.

SKS zorganizował sekcję 
hokeja na lodzie, która korzy­
stając z dobrych warunków 
atmosferycznych rozegrała to­
warzyskie spotkanie z SKS 
przy Szkole Metalowej. Spot­
kanie zakończyło się wynikiem 
nierozstrzygniętym 3:3 (2:1, 
1:0, 0:2).

Teresa Kupiec 
Korespondent „Głosu"

Instruktorzy PTPK organizują wycieczki krajoznawcze, dzięki którym wczasowicze 
mogą zdobywać „Górską Odznakę Narciarską”.

Na zdjęciu: Wczasowicze na grzbiecie Gubałówki. Foto — CAP



W dniach 25 — 28 lutego w 
Krynicy odbywać się będą IV 
Zimowe Igrzyska Harcerskie. 
Impreza ta ma już swoją trady­
cję. Z każdym rokiem rośn'e 
liczba uczestników tych gigan­
tycznych zawodów naszych 
najmłodszych narciarzy, lyżwia 
rzy i saneczkarzy. O Ile np. w 
ub. roku w eliminacjach i za­
wodach centralnych startowało 
ogółem ok. 27 tys. dzieci, to 
w tym roku organizatorzy — 
Zarząd Główny ZMP i Min. 
Oświaty — przewidują objęcie 
zawodami znacznie szerszych 
mas nie tylko młodzieży har­
cerskiej ale 1 niezorganizowa- 
nej.

Do umasowlenia tej Imprezy 
przyczyni się także uatrakcyj­
nienie form prac przygotowaw­
czych oraz wprowadzenie elt- 
minacjl wojewódzkich. Ta ostat 
nla lnowacfa wyłoni najlepsze 
zespoły z poszczególnych woje­
wództw a tym samym podniesie 
znacznie poziom sportowy.

Aby wziąć udział w zawo­
dach nie wystarczy Jednak do­
brze Jeździć na łyżwach czy 
nartach. W myśl hasła „Pierw­
si w nauce, pierwsi w sporcie" 
jakie postawiono przed dzieć­
mi szkolnymi, Komitety Orga­
nizacyjne Igrzysk przy typo­
waniu najlepszych zespołów 

zwrócą szczególną uwagę na 
postępy dzieci w szkole. Cl, 
którzy chcą startować w eli­
minacjach. a potem w zawo­
dach centralnych prócz wzmo­
żenia treningów nie mogą za­
pomnieć o nauce. a przeciwnte 
— wziąć się do niej z zapałem, 
aby w jak najkrótszym czasie 
zlikwidować stopnie niedostate­
czne i dostateczne ze swych 
świadectw.

Do rozpoczęcia Igrzysk po­
zostały zaledwie 2 miesiące 
czasu, a więc blorąc pod uwagę 
szeroki zakres igrzysk — bar­

dzo niewiele. Dlatego też przed 
organizatorami eliminacji i—■ 
ZMP, Wydziałami Oświaty, Ko 
mitetami Organizacyjnymi Ig­
rzysk, kierownictwami drużyn 
harcerskich, nauczycielstwem-1 
SKS-aml stoją poważne i pilne 
zadania. Trzeba przecież przy­
gotować obiekty oraz sprzęt 
sportowy, dbać by eliminacje 
na wszystkich szczeblach były 
prowadzone sprawnie, by wy­
tworzyła się podczas Ich prze­
biegu atmosfera szlachetnej, 
sportowe! walki o pierwszeń­
stwo w nauce i w sporcie.

Stwierdzić należy, że w na­
szym województwie tempo 
prac przygotowawczych Jest Je­
szcze za słabe

Z 12 powiatów wojewódz­
twa. tylko 4 przeprowadzają 
przygotowania zgodnie z pla­
nem. Są to powiaty drawski, 
kołobrzeski, białogardzki 1 zło­
towski. Szczególnie żywo pro­
wadzona jest praca w powiecie 
drawskim. gdzie cały aktyw 
obok eliminacji prowadzi inten­
sywne przygotowania do zawo­
dów wojewódzkich. Jakie się 
tam odbędą w początkach sty­
cznia.

Natomiast w pow. bytow- 
sklm, miasteckim 1 słupskim 
do 15 grudnia nie powołano 
Komitetów Organizacyjnych 
Igrzysk, toteż praca w tych 
powiatach pozostawia wiele 
do życzenia.

Sytuacja ulegnie poprawie 
o ile Wydziały Oświaty posz­
czególnych Pow. RN lepiej 
zainteresują się tą sprawą i 
skupią wokół siebie liczny -ak­
tyw sportowy z organizacji 
młodzieżowych.

Poważny udział w pracach 
przygotowawczych winny wziąć 
również KKF-j\ które mogą 
udzielić wiele pomoctf w orga­
nizacji zawodów, w dostarcza­
niu sprzętu sportowego itp.

Wierę podeszła do niej na­
tychmiast. Prawdopodobnie by 
ło to uczucie starszej zawodni 
czki do młodszej, nieśmiałej 
jeszcze dziewczynki.

Rozmawiały krótko I rzeczo­
wo. Wiera rozpoczęła treningi 
u Haliny -iTuroweJ. a wkrótce 
przeniosła" się do pokoju, któ­
ry zajmowała Irena z matką.

Nauka szła doskonale. Wie­
ra pracowała dużo 1 uporczy­
wie. dlatego Turowa często 
mówiła do córki — powinnaś 
.uczyć się u Wiery zapału i wy 
trwałości.

Wiera była zawzięta, nieje­
dnokrotnie na treningu Turo­
wa mówiła do niej — biegnij 
na tym odcinku jak tylko mo­
żesz najszybciej! Wiera bie­
gła po swojemu.

Innym razem’ polecała bieg 
swobodny 1 bez pośpiechu, 
lecz Wiera zużywała na to 
tyle samo czasu co I poprze­
dnio. Wówczas Turowa mówi­
ła: a teraz biegnij swobodnie, 
lecz szybko — i kiedy rezultat 
był dobry, uśmiechała się 
przyjaźnie. Podczas tych zajęć 
Turowa odczi^wała, że dziew­
czynie brak Jest wiary w sie­
bie 1 w trenera.

Naogół wszyscy myślą, że 
obowiązek trenera kończy się 
na staraniu się o technikę spor 
łowca i nastawianie ucznia, 
by osiągnął lepsze wyniki.

Nie, mylą się oni głęboko.
Halina Turowa wiedziała Jak 

różnorodna i skomplikowana 
Jest praca, Jak trzeba myśleć 
o wychowaniu młodego spor­
towca. wiedzieć co czyta, co 
lubi 1 o czym myśli. Trzeba 
umieć pozyskać sobie zaufa­
nie ucznia. Umieć porozma-

25 — 30 kilometrowe dzień 
ne etapy raidu wymagają od 
uczestników dobrego przygoto 
wanla kondycyjnego oraz od­
powiedniej umiejętności jazdy 
na nartach, nieraz w trudnych 
warunkach terenowych. Nie­
zbędnym warunkiem uczestnlc 
twa jest również świadectwo 
lekarskie.

Elementem wychowawczym 
ratdu będą czyny społeczne, 
które poszczególne drużyny 
obowiązane są wykonać na 
swojej trasie. Czyny te. Jak 
np. doraźna pomoc lekarska 
dla miejscowej ludności, napra 

wa maszyn rolniczych lub ak­
cje kulturalno-oświatowe będą 
Jeszcze Jednym akcentem łącz­

ności miasta ze wsią.

LZS Wrześnica
wybrał nowe władze

Ludowy Zespól Sportowy cdfe 
Wrześnicy, pow. Sławno, prze­
żywał ostatnio swój wielki 
dzień. We Wrześnicy odbyło 
się bowiem zebranie sprawoz­
dawczo - wyborcze, na którym 
dokonano analizy dotychczaso­
wej działalności, wybrano nowe 
władze oraz< omówiono plany 
pracy na najbliższą przyszłość.

Na zebraniu członkowie 
LZS-u postanowili zdobyć 20 
odznak, uaktywnić działalność 
sekcji piłki siatkowej 1 sekcji 
lekkoatletyczne! oraz wzmóa 
pracę polityczno • wychowaw­
czą w zespole.

Sportowcy Wrześnicy zobo­
wiązali się także przystąpić do 
budowy zaplanowanego stadio­
nu sportowego Już w pierw­
szym kwartale 1953 r. w czv-f 
znaczną pomoc może im okazać 
spółdzielnia produkcyjna Jako 
opiekun zespołu.

LZS Wrześnica wybrał no 
we władze. Plan, Jak! nakre­
ślili sobie sportowcy tego 
LZS-u świadczy, że w zespole 
nastąpił poważny przełom, że 
młodzież chce pracować w na­
szym ruchu sportowym 1 że , 
postawi tę pracę na należy­
tym poziomie.

T. G.
Korespondent „Głosu"

Obserwując Je, Halina Tu­
rowa poweselała. Udzieliło się 
jej uczucie śnieżnej świeżości, 
nieuzasadnionej lekkości — 
lekkości wakacji.

W tym roku, kiedy urodziła 
się Ira, wszystkie gazety za­
mieszczały zdjęcie Haliny Tu 
rowej z córeczką — podpisując 
Je: „szczęście matki sports­
menki".

Ira była rzeczywiście szczę­
ściem.

Były to lata szczególnych 
sukcesów Turowej. Po zdoby­
ciu rekordu światowego,w Pa 
ryżu, nie miała sobie równej 
na radzieckich bieżniach.

Z biegiem lat pojawiały się 
wciąż nowe nazwiska obok na 
zwiska Haliny Turowej. a 
wśród nich jedną z najlep­
szych stała się Jej córka Ira. 
Okazała się bardzo zdolną 
sportsmenką, która Jnż Jako 
piętnastoletnia dziewczynka u- 
zyskała tytuł mistrza sportu.

Halina Turowa nie występu 
wala już 1 dlatego sukcesy 
Ireny, którą sama trenowała, 
były dla niej nowym szczę­
ściem, szczęściem matki sport­
smenki. Zdawało się Jej. że w 
córce jest część jej samej, jej 
młodość i dążenia.

W początku 1952 roku Wie 
ra Kałasznikowa przyjechała 
z Wołogdy do Moskwy na 
wsz.eclizwiązkowy start lekko­
atletów.

Trudno powiedzieć dlaczego 
Halina Turowa spękawszy. tu

trudności. W raldzle przewi­
dziany Jest udział 500 drużyn 
6-osobowych. a więc łącznie 
3 tys. o«<5b. Ok. 60% dotych­
czas zgłoszonych drużyn stano 
wią zespoły z zakładów pracy. 
Zgłosiły się m. in. drużyny z 
Nowej Huty, kopalni Bytom, 
ZWUT im. Komuny Paryskiej. 
Licznie reprezentowane będą 
również zespoły P'rt'K. ludo­
we zespoły sportowe, młodzież 
szkolna 1 zrzeszenia sportowe. 
Dotychczas najliczniejsze zglo 
szenia wpłynęły 'z terenu wo­
jewództwa krakowskiego 1 Slą 
ska. Duże zainteresowanie im 
prezą wykazują również, nar­
ciarze nizin. Wśród zgłoszeń 
reprezentowane są wszystkie 
województwa.

łość. Halina Turowa ze szcze­
gólną uwagą obserwowała każ­
dy krok dziewcząt.

One Jednak nie rozumiały 
tego. Wiedziały, że pilnuje, 
by regularnie ćwiczyły, pole­
cała im odpowiednią lekturę, 
przestrzegała ułożonego roz­
kładu dnia i przewidzianych 
treningów. Myślały, że to już 
wszystko.

Gdyby do jej obowiązków 
należało tylko to, wówczas p'a 
ca byłaby łatwą. Jednak dla 
niej wszystko było bardziej 
skomplikowane.

Często wspominała ten o- 
kres, gdy była młodą nauczy­
cielką w syberyjskiej szkole. 
Wtedy zdawało się Jej, że nio 
ma nic trudniejszego, jak 
wejść do klasy i powiedzieć: 
„Dzień dobry dzieci" I zrozu­
mieć o czym myśli Krlepszyti 
siedzący w ostatniel ławce.

Przecież trzeba było uczyć 
te dzieci nie tylko tabliczki 
mnożenia, ale 1 bardziej skom­
plikowanej nauki — sztuki jak 
zostać prawdziwym człowie­
kiem. Obecnie czeka ją to 
samo. Trener ma te same za­
dania.

Trzeba myśleć Jak przelać 
Wierze zapal romantycznej 
Iry. a tej drugiej stanowczość 
Wiery. Jak ich nauczyć praw­
dziwej koleżeńskości i szla­
chetności dążeń.

Irze brakowało cierpliwości 
w treningach. — Wiera me­
tę clę pokonać! — mówiła cór­
ce. Wierze brakowało zaś 
przekonania 1 wiary w siebie, 
dlatego Turowa powtarzała jej 
często — ty możesz zwyciężyć 
Irę!

. (Dokończenie na 2 str.)

okresie gry notujemy klika emocjo­
nujących momentów, W 36 min. Łącz 
wypuszcza Misiaka, ten jednak strze­
la nad poprzeczką, za chwilę strze­
la Łącz — też za wysoko. Znowu a- 
takuje CWKS — Szymborski, po so­
lowym przeboju podaje do Sąsiadka, 
ale Borucz znowu zdejmuje mu piłkę 
2 nóg. Ta sama historia powtarza się 
jeszcze raz, lecz Borucz broni pewnie. 
Wynik 1:0 dla Kolejarza utrzymuje 
się cfo końca gry. W ten sposób, War­
szawski Kolejarz odniósł piękny su­
kces zdobywając Puchar Polski i wy­
kazując duży postęp w stosunku*do 
występów w i Lidze, którą, jak wie­
my, mustał opuścić właśnie w tym 
roku.

Na uwagę zasługuje przyjazna afino 
sfera w jakiej toczyło się spotkanie. 
Mimo wysokiej stawki meczu, zawod­
nicy potrafili opanować swe nerwy, 
co też przyczyniło się do tego, że 
obie drużyny, mimo ciężkiego boiska 
rozegrały dobre spotkanie.

silnym strzałem ostatniego, który i 
najbliższej odległości strzela nieu­
chronni^ Prowadzi Kolejarz 1 0. 
CWKS dąży, do wyrównania jednak 
j Kolejarze nie rezygnują z Pucharu 
i mimo pewnych przesunięć mających 
na celu wzrńocnienie obrony, atakują 
często. w czym, szczególnie celuje 
szybki Wesołowski.

W 10 min. II połowy gry zawodnik 
ten inicjuje przebój, idzie na bram­
kę, podaje jednak niecelnie i traci 
piłkę. W 4 minucie później Borucz 
chwyta silny strzał Sąsiadka, w chwi­
lę później znów wyłapuje piłkę spod 
nóg tego niebezpiecznego napastnika 
CWKS-u.

Od 20 mihuty II połowy daje się 
zauważyć coraz większa przewaga 
wojskowych. Jednak i obrona Kole­
jarza gra coraz lepiej.

W 22 min. Szymborski podaje do 
Sąsiadka I ten zdobywa bramkę, jed­
nak Jak się okazuje ze „spalonego”.

Ostatnie minuty gry przynoszą z 
kolei przewagę kolejarzom. W tym

Szachowe 
mistrzostwa ZSRR

W 14 .rundzie szachowych 
mistrzostw ZSRR zakończono 
tylko 4 partie, pozostałe 6 
gier zostały odłożone. W par­
tiach rozstrzygniętych Tohisz 
wygrał z Bolesławskim Moi- 
slejew z Konstantinopolsklro. 
Zremisowali: Kcres 1 Bron- 
sztelp ąr.y.Su-Hn z lllwickm?.

Czternastu zawodników sta­
nęło na starcie półfinału kosza 
lińskiego mistrzostw wojewódz 
twa w tenisie stołowym. Reprc 
zentowall oni Spójnię i Ogni­
wo z Koszalina oraz koła Kole­
jarza z Białogardu, Kołobrze­
gu i Sławna.

Zawody były bardzo dobrze 
zorganizowane przez działaczy 
koszalińskiej Spójni z ob. Wa 
wrzynlewiozem na czele. Roz­
grywki odbywały się w sali 
Szkoły Podstaw. Nr 1 na czte­
rech stołach. Zawodników po­
dzielono na dwie grupy, z któ 
rych do finału wchodziło po 3 
zawodników.

W rozgrywkach eliminacyj 
nych nie zanotowano niespo­
dzianek. Do finału zakwallfiko 
wali się Czechowicz, Sltżew- 
skl. Kucharewicz (wszyscy ze 
„Spójni" koszalińskiej) oraz 
Mulczyńskl („Ogniwo" Kosza­
lin) 1 Stankiewicz („Kolejarz" 
Białogard), a także Blaszczyk 
(„Kolejarz" Sławno).

Po emocjonujących I wyró­
wnanych walkach w finale, 
pierwsze miejsce bez porażki 
zajął Blaszczyk, co było pewne 
go rodzaju niespodzianką. Na 
drugim miejscu uplasował się 
Sliżewski: następne miejsca 
zdobyli: Mulczyński. Czecho­
wicz, Kucharewicz i Stankie­
wicz.

wlać z nim w cztery oczy na 
każdy ten^at.

Przypadkowo Turowa usły­
szała jak Jedna z młodych za­
wodniczek mówiła do' Wiery 
— niepotrzebnie na nie) pole­
gasz, nie zapominaj, że ona 
trenuje i Irę, niów sobie co 
chcesz, ale to Jest jej córka.

Patrząc teraz z okna na 
przyprószone śniegiem czarne 
warkocze córki, na roztrzepane 
wichrem włosy Wiery — Turo 
wa przeżyła nagle ostre uczu­
cie niezasłużonej krzywdy.

WYCHOWANIE
Ira, leżąc na brzegu — pa­

trzyła w siną dal morza, tyó- 
re widziała po raz pierwszy. 
Wiera na południu bywała Już 
poprzednio.

Ira, nie patrząc na nią, mó­
wiła wiersze: „Za wszystko, za 
wszystko, bardzo dziękuję”. 
Wiersze lubiła bardzo, szcze­
gólnie Lermontowa.

Wiera przeciwnie, nie lubi­
ła ich w ogóle, szukała więc 
różnych wiadomości 1 tematów 
pozytywnych w książkach. Dla 
tego zapisała się do Techni­
kum Kolejowego, uważając 
przyszły swój zawód za bar­
dzo pożyteczny.

Ira deklamowała dalej: 
„Zemstę wrogów j oszczerstwo 
przyjaciół",.

Halina Turowa, leżąc dalej 
przysłuchiwała się rozmowie 
dziewcząt. Może nie byio*żad- 
nego związku między ich roz­
mową 1 poezją Lermontowa. 
Nie, na pewno nie było. Turo­
wa starała się jednak schwy­
tać wszystkie odruchy ich 
dusz, zbadać kierunek ich my 
śli. Obecnie, gdy między nimi 
trzem-, powstała b’lska zaży-

Piłka jest okrągła

Po spadku do II Ligi 
Kolejarze zdobywają Puchar Polski 
Kolejarze (W-wa)-CWKS Ib 1:0 (0:0)

W ub. niedzielę 21 bm. -zo­
stał rozegrany w Warszawie fi­
nałowy mecz piłkarski o Pu­
char. Polski pomiędzy Koleja­
rzem (W-wa), a CWKS I b. 
Ostatni akord tej wielkiej, ma 
sowej imprezy przyniósł ładną, 
prowadzoną w szybkim tempie 
i emocjonującą grę obu zespo­
łów. Wojskowi, mimo porażki 
wykazali wiele ambicji i byli 
równorzędnymi przeciwnikami 
dla dobrze grających koleja­
rzy, a nierzadko stwarzali gro­
źne sytuacje pod bramką Boru 
cza. Temu ostatniemu zawdzię­
cza Kolejarz swój niedzielny 
sukces. Borucz bronił brawuro­
wo 1 skutecznie, wyjaśniając 
wiele — zdawałoby się bezna­
dziejnych sytuacji. W zwycię­
skiej drużynie dobrze wypad! 
również szybki Wesołowski. 
Zdobyta przez niego w 4 m. dru 
giej połowy gry bramka podkre 
śla jego zalety Jako ruchliwe­
go I zawsze niebezpiecznego 
napastnika. Na wyróżnienie za 
służył także Wołoszyn, który 
w niedzielnym spotkaniu b. do­
brze wywiązał się z trudnego 
zadania krycia środkowego na­
pastnika CWKS, jednego z naj 
lepszych piłkarzy wojskowych
— Szymborskiego. Obok Szym. 
borsktegn na dobrą notę zasili- 
żył obrońca Korynt, który sku­
tecznie likwidował ataki ofen­
sywy Kolejarza.

PRZEBIEG GRY

Od pierwszego gwizdka sędziego 
Fronczvka. zawodnicy Kolejarza ru­
szają do szybkiego ataku siejąc za­
mieszanie pod bramką przeciwnika. 
Jednak w krótkim czasie wojskowi 
otrząsają się z przewagi i z kolei oni 
przesiadują coraz częściej na polu 
karnym kolejarzy. Dobrze grające 
iinle defensywne uniemożliwiają jed­
nak zdobycie bramki,

W drugiej połowie gra staje się co­
raz żywsza. Zawodnicy muszą jednak 
grać ostrożniej ze względu na silne 
oblodzenie boiska,

W 4 min. gry kombinacja Szularz
— Łącz — Wesołowski kończy się

Czas pomyśleć o nartach

Przed II Rajdem PTTK
Turystyka polska. Jako je­

den z elementów rozwoju kultu 
ry fizycznej w naszym kraju, 
dzięki wszechstronnej pomocy 
i opiece Rządu 1 Partii wkro­
czyła na tory masowości stając 
się udziałem najszerszych 
rzesz ludzi pracy. Pierwszą 
na dużą skalę Impreza maso­
wą w sezonie zimowym był I 
Turystyczny Rald Narciarski 
PTTK w lutym br. Rald ten 
wywołał duże zainteresowanie, 
gromadząc na szlakach Beski­
dów 1 Tatr ponad 2 tys. osób.

II Rald Narciarek! PTTK 
odbędzie się w dniach 12—15 
lutego 1953 r. na terenie Bes­
kidu Śląskiego. Wysokiego j 
Małego z metą w Wiśle. 29 
tras raidu będzie podzielonych 
na 4 kategorie według stopnia

O mistrzostwo województwa w tenisie stołowym

Błaszczyk zwycięża w Koszalinie

Halina Szergowa

Drugi oddech

Słabiej niż w eliminacjach 
zagrał w finale Stankiewicz 
Zwycięzca Błaszczyk grał bar­
dzo równo tak w eliminacjach 
Jak 1 w finale, a pierwsze miej 
sce uzyskał zupełnie zasłuże­
nie.

Pierwszy śnieg 1 pierwszy 
mróz zawsze robią wrażenie 
na człowieku, napawając go 
podświadomą, świeżą radością. 
Ira Turowa też cieszyła się. 
Dlaczego?

Może dlatego, że ciało Jej 
odczuwało jeszcze przyjemne 
zmęczenie po jesiennym tre­
ningu. A może dlatego, że mla 
ła siedemnaście lat? A może 
sprawił to pierwszy śnieg?

Gdzieś z oddali dolatuje 
melodia: „Śpiewa harmonia za 
Wołogdoj". Ira słuchała Jej i 
odrazu pomyślała o Wierze 
Kałasznikowej. Dlatego, że 
śnieg i Wologda przypomina 
jej Wierę i ubiegły rok.

WĄTPLIWOŚCI
Wówczas, tak Jak 1 dziś 

był doskonały śhleg. Dziew­
częta bawiły się otrzepując 
przed wejściem śnieg z kurtek 
1 czapek.

Halina Fijipowna Turowa 
widziała z okna Jak dziewczę­
ta powracały z lasu, niosąc 
narty zarzucone na ramiona. 
Zawsze nazywała je dziewczyn 
kami, choć Wiera Kałaszniko­
wa — studentka Wołogodzkle- 
go Technikum miała Już dzle 
więtnaścle lai. a Ira, córka 
Haliny Turowej niedługo 
skończy siedemnasty rok ży­
cia. One same, choć uważały 
się za dorosłe, dla Haliny Tu- 
rowej były' nadal dziewczynka 
ml i miało to szczególne zna­
czenie. określające stosunck 
pomlędzy nimi a nią ■ ich trv 
nerera i wychowawca,

Pierwsi w nauce, pierwsi w sporcie

Przed IV Zimowymi
Igrzyskami Harcerskimi



Co robi Sekcja 
Boksu WKKF?

„Co robi Sekcja Bokstf 
WKKF?" — pytają nasj czytel 
nlcy. Mv też pytaliśmy Cho­
dzi’o rozgrywki w bokserskiej 
Klasie Wojewódzkiej. Rozgry­
wki przecież są w toku i p'‘do­
bnie jak w pilkhrstwie bokse­
rzy są ciekawi, które miejsce 
w tabeli zajmuje ich drużyna 
Dotychczas Jednak sekcja bok 
su nie oporządziła tej tabeli, 
gdyż... brak protokółów.

Ciekawe, jak długo jeszcze 
Sekcja Boksu będzie oczekiwa 
la na protokoły. Przypomina- 
my jej członkom, że rozgrywki 
też mają terminarz 1 że kiedyś 
trzeba będzie podać, kto Jest 
mistrzem. Chytra nie dojdzie 
do powtórzenia historii z mi­
strzostwami piłkarskimi, które 
właściwie nie zostały zakończę 
ne. gdyż Budowlani Człuchów 
nie mogli rozegrać spotkania 
ze Słupską Gwardią o wejście 
do U Ligi z powodu spóźnio­
nego terminu zakończenia roz­
grywek.

W dniu 13 grudnia 1952 r. w czasie potężnej manifestacji 
ludu wiedeńskiego na cześć Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju odbyło się wręczenie Przewodniczącemu Światowej 
Rady Pokoju — prof. Joliot-Curie orędzia powitalnego dla 
Kongresu od obrońców pokoju różnych krajów.

Wręczenia orędzia dokonał Emil Zatopek, który prowadzi! 
grupę sportowców poprzedzający pochód.

Na i.dję tu: Przewodniczący Światowej Rady Pokoju prof. 
Joliot-Curie odbiera powitalne orędzie od sztafety pokoju.

Foto — specjalny wysłannik CAF — Zyg. Wdowiński.

O słuszne i celowe gospodarowanie 
funduszami na budowę nowych obiektów 

i urządzeń sportowych

Związkowcy wykonali już plan SP9
na rok 1952

Pion sportowy-'związków za 
wodowych poszczycić się mo­
że nie tylko wykonaniem pla­
nu zdobycia odznak SPĆ) na 
rok 1952. ale także i poważ- 
n.m Jego -przekroczeniem 
W dniu 15 grudnia br. spor­
towcy związków zawodowych 
zameldowali o przekroczeniu 
planu zdobycia odznak SPO. 
Na zaplanowanych 80.283 od­
znak zrzeszenia związkowe 
zdobyły 88.736 A więc CRZZ, 
wykcmałajjlan w 110.5',, Tło 
sukcesu tego . w największe] 
mierze przyczyniły się zrze­
szenia Kolejarz, Unia I Włók­
niarz. któro w należyty' spo­
sób wykorzystały okres zimo 
wv I pracując systematycznie 
I planowo wyprzedziły resztę 
zrzeszeń związkowych.

Do wykonania planu w du­
żym stopniu przyczyniły się 
także zobowiązania przedzie- 
fowei i przedwyborcze, orga­
nizowanie atrakcyjnych zawo­
dów sportowych, podczas któ­
rych ' związkowcy zdobywali 
normy na SPO oraz stała 
kontrola kół sportowych w 
terenie.

Jedynym zrzeszeniem zwtąz 
kowym. które nie wykonało 
planu, jest ZS Budowlani. Po 
nieważ Jednak członkowie te­
go -zrzeszenia w dalszym cią­
gu starają się uzupełnić bra­
kujące normy. a ilość zdoby­
tych odznak podana jest w/g 
stanu na 30 listopada. Istnie­
li wszelkie szanse, że Budow­
lani do 31 grudnia w poważ­
nym śtopnlu zbliżą się do 
Ilości zaplanowane!.

Tabela wykonania planu 
przedstawia sie następująco: 
Kolejarz - 14.985 (125.3%)
Unia — 9 90 1 ,(| 10.5-■„)
Stal —11.(i 10 (100,1%)
Spójnia —10 839 (100.1%)
Włókniarz- 10 864 (123.4%) 
Ogniwo — 8 6 1" (104,0 .) 
Budowlani — 9.418 ( 9 1.0",,) 
■Górnik — 9.139 (108.2")

Liczbę te nie są ostateczne, 
gdyż brak jeszcze danych z 
miesiąca grudnia. Pozwala to 
przypuszczać że Ilość zdoby­
tych odznak przez zrzeszenia 
związkowe Jeszcze bardziej 
wzrośnie.

Siatkarze AZS
zwyciężają w Krakowie

Rozegrany w Krakowie tur­
nie) siatkówki z udziałem 
AZS (Gliwice) oraz miejsco­
wych drużyn OWKS, Spójni. 
Kolejarza. WSWF i AZS — 
(AGII) zakończył się zwycię­
stwem akademików gliwic 
kich, którzy w decydującym 
meczu pokonali WSWF 2:1. 
WSWF zajął drugie miejsce, 

a następne — Spójnia, OWKS. 
Kolejarz i AZS — (AGH).

W sobotę 20 bm.' przeby­
wający w Polsce najlepsi ping 
pongiści czechosłowaccy roze­
grali w hali ZS Gwardia mecz 
tenisa stołowego z reprezen­
tacją Warszawy. Było 10 os­
tatnie spotkanie naszych czo; 
łowyclt zawodników z dosko­
nałymi pln.gpongistaml CSR 
przed, ich odjazdem do Cze­
chosłowacji. Podobnie jak i 
poprzednie spotkania, mocz, 
zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem gości 10:0 w 
konkurencji mężczyzn 5:0. w 
konkurencji kobiet 5:0). Z poi 
skich zawodników jedynie Ga 
|ow| udało sie wygrać Jedne­
go «eta z Vaną.

Wyniki poszczególnych 
spotkań: ' ' ■

W ul), piątek w sali gimna­
stycznej Zasadniczej Szkoły 
Metalowo-Budowhinej w Ko­
szalinie odbyły się mistrzostwu 
powiatu koszalińskiego w piłce 
koszykowej mężczyzn i kobiet.

W konkurencji kobiet starta 
wały dwa zespoły. Tytuł mi­
strza zdobyły zawodniczki z Li 
cenni Pedagogicznego, wygry-

Rekord świata
sztangisty radzieckiego

, Na mistrzostwach ZSRR 
w jxxinoszenlu ciężarów roze­
granych w Stalingradzie, Wo- 
robjew w wadze średniej po­
bił rekord świata w rwaniu, 
uzyskując 135 kg- Poprzedni 
rekord — 134 kg należał 
również do Worobjewa.

wając z SKS przy Szkole O- 
gólnokształcącej. Mecz stal na 
niezłym poziomie, a poszczegol 
ne zagrania pozwalają stwier­
dzić, że szkoły przystąpiły wre 
szcle do propagowania piłki 
koszykowej również wśród 
dziewcząt.

W konkurencji , mężczyzn 
startowało 7 drużyn. Pierwsze 
miejsce zajął młody zespół Li­
ceum Ogólnokształcącego góru 
jąc wyraźnie nad pozostałymi 
drużynami.

Tytuł wicemistrza zdobyła 
drużyna ..Ogniwa" przy Prezy 
dlum Woj. RN w Koszalinie.

Mistrzowskie i wicemi­
strzowskie zespoły zakwalifi-kp 
wały się do półfinałów. które 
odbędą się w najbliższą nie­
dzielę.

Hokej, hokej, hokej

Praga - Sztokholm
5:3

Po rozegraniu, 2 między­
państwowych meczów liokcjd- 
wych z. reprezentacja Szwecji 
hokejowa drużyna CSR, przed 
powrotem do kraju, rozegrała 
jako reprezentacja Pragi trze­
cie spotkanie w Sztokholmie 
z reprezentacją lego miasta.

Spotkanie tó. podobnie Jak 
1 dwa poprzednie, zakończyło 
się zasłużonym zwycięstwem 
Czechosłowaków 5:3 (0:1 21 
3:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Barton 2. Rejman, 
Vaclav Bubnlk 1 Sckyra po 1- 
Strzelcami bramek dla Szwe­
dów byli Hans Anderson 2 i 
Petersson 1.

Drugi oddech
Dokończenie z 1 str.)

W tych dniach rezultaty blc. 
gów Wiery były wyraźnie lep­
sze. uzyskiwała 12.7 sok. ui 
100 ni. Ira tę samą odległość 
pokonywała w 12,3 sek. Wie­
ra w tym czasie przekonała 
się. że pewność siebie i wiari 
w dobre wyniki pomagają jej, 
w uzyskiwaniu coraz lepsze* 
go czasu.

W Soczi zorganizowano re­
prezentacyjną czwórkę sztafe­
ty żońskloj. Weszły do niej: 
Scczenowa. Malszyna, Nadzla. 
Hnyklna i Ira. Wiery do szta­
fety nie zakwalifikowano.

Na radzie trenerów Halina 
Turowa kilkakrotnie próbowa­
ła włączyć do sztafety i Wie­
rę, lecz odpowiadano je.i. że 
w sztafecie winny brać u- 
dzial doświadczone biegaczki.

Wiera znów posmutniała. 
Całą zimę trenowała Weg szta­
fetowy i uczyła się precyzyj­
nego podawania pałeczek, a 
becnle — myślala — wszystko 
już Jest, zbyteczne. Obserwo­
wała uważnie trenera i wyda­
wały się. jej. że Halina I liro­
wa Jest bardzo spokojna. Przy 
szła jej myśl — czego mą się 
Turowa niepokoić, Ira przecież 
weszła do sztafety. Wiera Ka­
łasznikowa nie dowiedziała się 
nigdy, ile zmartwienia i zde­
nerwowania przeżyła z jej po­
wodu Turowa.

Na kolejnym treningu po­
wiedziała - będziemy ćwiczyć 
biegi sztafetowe z podawa­
niem pałeczek. Wiera podej­
rzliwie 1 z ukosa spojrzała na 
Turową. A do czego mi to 
obecnie potrzebno? Usłyszała 
odpowiedź, żę zostanie włą­
czona, do sztafety i dlatego na­
leż'.- być w pełnej gotowości.

Bywają takie chwile w żę­
cie. człowieka, że zaczyna się 
nagle 'szczególnie udany o- 
kres, wszystko wtedy układa 
sic bardzo pomyślnie.

Takimi biły te dni dla 
dziewcząt.

Skończyły się zwątpienia I 
niepowodzenia. Obie biegły 
na eliminacjach bardzo do­
brze.

Wierę włączono do sztafe­
ty, Irę przyjęto do Komsom >• 
łti. a w dodatku dowiedziały 
się. że obie pojadą na Olim­
piadę do Helsinek. Były dum­
ne i szczęśliwe. ł

Powiodło im się.

OJCZYSTA FLAGA
Po biegu ‘ sztafetowym ra­

czeni z Haliną Turową zamknę 
*ły się w pokoju obozowym pod 
Helsinkami i' milczały.

Biegły bardzo dobrze, pobi­
ły poprzedni rekord śwlątowy. 
Mogły biec Jeszcze lepiej i 
gdyby nie spóźniono wymiany 
pałeczki nń Jednym etapie, 
sztafeta żeńska ZSRR uzyska­
łaby pierwsze miejsce.

Jednakże ich osiągnięcia 
przewyższyła Inłfia drużyna 
i natychmiast obca flaga po­
jawiła się nad stadionem I za­
brzmią! obcy hymn.

Do pokoju weszły dwie ko­
bietę'. Jedna z nich wesoło po 
wiedziała - chodźcie dziew­
czynki, zaraz wam zrobię "zdję­
cia.

— Dlaczego? — smutno za­
pytała Ira.

— Jakto dlaczego, przecież 
pobiłyście dotychczasowy re- 
korj światowy!

Wówczai Wiera krzyknęła:' 
— fotografować się'” — 're­
kord” Jak można tak mó­
wić! To hańba taki bieg!

Nieznajoma spokojnie odpo­
wiedziała - nie podobnego, 
cały stadion widział. Jak świet­
nie biegłyście, wszyscy o was 
mówią.

Wiera, nie mogąc opanować 
się. odrzekła — nie chcemr 
żadnych zdjęć. Kobiety mil­
cząc wyszły. W pokoju zapa­
nowała cisza. Pierwsza ode­
zwała się Turowa nie moż­
na Wiero w taki sposób roz­
mawiać ze starszymi — lecz 
w duchu zadowolona była 
z tego, że dziewczęta myślą 
nie o sobie, lecz o sporcie ra­
dzieckim. o jego honorze I 
chwale. Właśnie tego chciala 
ich nauczyć podczas ubiegłych 
treningów.

Ściekając dziewczynki, po­
wiedziała im — to nic. jeszcze

podniesiecie flagę ojczystą, ma 
cie wszelkie dane ku temu.

KTO PIERWSZY

W dniu rozgrywek o mistrz.) 
siwo lekkoatletyczne 1952 r. 
padał deszcz, bieżnie lenin- 
gradzklego stadionu były mo­
kre.

Sześć rywalek spacerowało 
koło bieżni. Turowa obserwu 
jąc je denerwowała się. Bie­
gaczki zajęły pozycje, a ona ;>a 
trząc na Irę doznawał? uczu­
cia, jakgdyby za chwil? sima 
miała biec.

Nastąpił start.
Początkowo zawodniczki bir 

gły zwartą grupą, deszcz i 
wiatr chłostał je po twarzach, 
utrudniając bieg, ira odrzuciła 
do tyłif głowę walcząc z prze­
strzenią i z. żywiołem. Matki 
nie widziała, ale la z aprobatą 
kiwała jej głową.

- - Dalej Irena! — krzyczała 
publiczność.

Pulpecik. pulpecik da 
waj!

Pulpecikiem na stadionie na 
zywano pieszczotliwie Wierę.

Halina Turowa obserwowała 
Wierę, klóra rzeczywiście Jak 
pulpet pędziła, okrągła 1 
szybka.

Wiera biegła z laką swobo­
dy. Jaką może mieć: tylko praw­
dziwy mistrz, swobodą, o któ­
rą tak długo walczyła u niej 
Turowa.

Nagle Wiera oderwała się 
od rywalek, wyminęła Irę, zro

bila Jeszcze jeden wysiłek i 
pierwsza rozpoczęła finisz.

Turowa spojrzawszy na sto­
per zorientowała się. że Wie­
ra uzyskała dobry czas 
12.0 sek. pierwsza zaczętą 
oklaskiwać ją radośnie, łrą 
i Seęzenowa przyszły następ­
ne z czasem 12.2 sek.

W sporcie istnieje termin 
..drugi oddech". Mówi sie 
o nim wtedy, kiedy zmęczony 
I zdawałoby się zupełnie wy 
czerpany zawodnik uzyskuje 
nag<ę nowe siły, biegnąc tak 
Jak w chwili rozpoczęcia bie 
gu.

Spriuicizy nie znają tego 
uczucia i dla Torowej uczucie 
to było dotychczas obce. Obec 
nie przeżyta je pił raz pierw­
szy, i'.bseryeując finisz Wiery .

Ryl to ..drugi oddech" tre­
nera. pedagoga i nauczycieli..

Dziewczynki przybiegły do 
Haliny, a Wiera dziękując jej 
ucałowała Ją serdecznie. Ira 
ściskając koleżankę ■ powie 
dzlaja wesoło - zuch z cie­
bie - winszuję!. No. ale Jesz­
cze obie .spotkamy się na bie 
żni. K

Matka widziała, że Ira po 
wiedziała to po prostu 1 szcze­
rze.

Halina przekazała uczenni 
com całą swą wiedzę i umiejęt­
ności I z radością odkryła, że 
rozwijają się w Ich charakte­
rach jej własne najwartościow­
sze cechy.

..Sowiecki! Sport" 
ilum. A. Klodnicka

Drużyna polska 
w Berlinie

W sobotę 20 lim. w godzi­
nach wieczornych wyjechała 
do Berlina ekipa hokeistów 
polskich, która rozegra 2 me­
cze z. reprezentacją kadry na­
rodowej NRD.

Hokeiści polscy, którzy 
grać będą Jako reprezentacja 
Warszawy, wystąpią w nastę­
pującym składzie:

Szlendak, Skarżyński. Pra­
czek. Nowak, Więcek, Choda­
kowski. Csortch, Lewacki, .le­
żak. Olszewski. Masełko, Wró 
bel II I IH, Brzeski, Czech i 
Trojanowski.

Wraz, z hokeistami wyjeż­
dżają: jako kierownik ekipy - 

I Hałasińskl oraz trener Kas- 
j przyckt I sędzia Zarzy cki.

Nasz Rzą^l Ludowy i Partia otaczają troskliwą opieką wv 
chowanie fizyczne i sport. LZS-y, zakładowe koła sporto­
we czy SKS-y korzystają ze znacznych dotacji material­
nych. otrzymując je w postaci sprzętu sportowego, bezpłat­
nych instruktorów, kursów sz koleniowych 1 kondycyjnych 
iip.

Konkretnym dowodem tej opieki jest m, |n. ciągle wzra­
stający poziom naszego sportu : upowszechnianie wychowa­
nia fizycznego w najbardziej odległych zakątkach kraju. 
Rosną nowe obiekty sportowe, jak olbrzymi stadion w Cho­
rzowie. czy Hala Mirowska w Warszawie.

Również nasze wojewódz­
two otrzymuje poważne dota­
cje na rozwój i upowszechnie­
nie sportu. W t'm roku na 
terenie województwa miały 
być zbudowane dwa wzorowe 
boiska sportowe we Wr/.eśni- 
cy I Nieklonicach. WKKF 
trzymał fundusze na ten cel, 
polecono przeprowadzić doku­
mentację techniczna i... na 
tym zakończono starania. Do 
końca października pieniądze 
leżały w banku gdyż we Wrze, 
snlcy nie przeprowadzono do­
kumentacji. zaś w Niekloni­
cach zabrakło (”!) placu pod 
budowę boiska, a Wydział' 
Rolnictwa PRN. przeprowa­
dzając pomiary nie zatroszczą i 
się o tę sprawę, Piszemy ..le­
żały", bo GKKF. widząc brak 
zainteresowania należyty m 
wykorzystaniem funduszy prze 
znaczył Je na inny cel.

Państwo prz.ydizielilo dla 
sportowców naszego woje­
wództwa znaczną sumę rów­
nież na szkolenie nowycli kadr 
działaczy i instruktorów WF. 
Dopiero w tym miesiącu (nie 
bez winy zrzeszeń związko­
wych) WlyKF zorganizował 
kilkudniowe kursy I tutaj za 
chodzi obawa, że fundusze nie 
zostaną wykorzystane...

Również rady narodowe 
..oszczędzają" na sporcie. No. 
MRN w Koszalinie zamiast za- 
planowanych 34 tys. zł. wyko­
rzystała zaledwde 16 tys. Dzie 
Je się jo wówczas, kiedy w Ko 
szalmie nie ma Miejskiego 
Komitetu KF, gity sportowcy, 
nie maja właściwej poradni 

sportowo-lekarskicj, gdy MRN 
nic zorganizowała ani jednej 
imprezy sportowej

W Słupsku przewodniczący 
MKKF nie otrzymńjc należne­
go mu etatu, a pieniądze le 
Żą...

I tak dalej... I tak dalej... 
Przykładów jest wiele.

Świadczą one wymownie o 
niedostatecznym jeszcze zain­
teresowaniu sportem ze stro­
ny rad narodowych, świadczą 
o Istniejącym Jeszcze biuro­
kratyzmie w Komitetach KF. 
o czym mówił ostatnio prze­
wodniczący GKKF —- Iow. 
Reczek.

Nie trzeba chyba nikogo 
przekonywać, że fundusze prze 
znaczone na rozwój naszego 
sportu są dobrem społecznym, 
którego nie wolno marnotra­
wić. Trudno bowiem nazwoć

inaczej tęgo rodzaju oszczęd­
ności kosztem wychowania fi­
zycznego.

Młodzież we Wrześnlcy i 
Nieklonicach słusznie czuje 
się pokrzywdzona takim po­
stępowaniem WKKF. Sporto­
wcy koszalińscy słusznie do­
magają się poradni lekarskiej 
wiedząc, że pieniądze dane im 
przez państwo zostają niewy­
korzystane przez biurokratów 
gnieżdżących się Jeszcze w 
-nicktórycli Komitetach KF I 
radach narodowych.

Praga — Warszawa 10 :0
w tenisie stołowym

Kobiet y ’
Ćedloca — Guzlkówtia 2:0 
(21:19. 21:15).
Wchnanowsku — Szmldtówną 
20 (21:16. 21:19).
Hruskova ' Guzikówna 2:0 
'21:10. 21:10). , 
CcdlcA jt - SzmHtówna 2 : 0 
(22 20. 21:12).
Hru.skoca — Kozicka 2 : 0 
(21:15, 21:12).

Mężczyźni:
Tokar Gaj 2 : 0 (21:13 
21:1 1).
Vana — Otręba 2 : 0 (25:23, 
21:15).
Andreadis — Arbach 2 : 0 
(21:16. 21:11)..
Vana -- Gaj 2:1 (21:12.
17 21. 21:13).
Tokar - Arbach 2:0 (21:10, 
21:11).

Z mistrzostw w piłce koszykowej

Smutne doświadczenia z 
tego roku winny wreszcię na­
uczyć naszych działaczy spor­
towych planowej pracy. Po 
pierwsze, trzgba prowadzić 
szkolenie kadr instruktor­
skich systematyczni^ przez 
catv ,rok. po drugie zaś—dbać 
o jak najbardziej celowe i 
pełne wykorzystanie kredytów 
na budownictwo sportowe, 
które można rozpocząć Już od 
wiosny.

Powtarzamy- Jeszcze raz: nie 
wolno marnować pieniędzy 
społecznych. Fundusze należy 
oszczędzać, ale też nie wolno 
tolerować ,,oszczędności ‘
tam. gdzie wydatek Jest nie­
zbędny dla dobra ogółu, gdyż, 
równa się to marnotrawstwu.

! CWKS — Unia (Krynica)
7 :2

Pierwszy w tym sezonie 
w Krynicy, a trzeci z. rzędu 
mecz hokejowy' druży n CWKS 
i Unii zakończył się znów 
zwycięstwem drużyny wojsko­
wej, dla której bramki zdo­
byli Palus | Nowak po 2, Bro 
tnowięz, Jeżak i Chodakowski. 
Strzelcem oj;u bramek dla po- 
konanyeh był Lewacki.

Naj-lepszym w zwycięskiej 
drużynie byli Palus, Masełko 
i Bromowicz. U pokonanych 
wyróżnili się Lewacki oraz 
Golsztyia - jeden z najmłod­
szych zawodników.

IV spotkaniu rewanżowym 
wygrali również wojskowi w 
stbsunku 51 (0:0, 1:0, 4.1).


